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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

O — -,-.AZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAB W  ekaped . m iesięczn ie 79 gr. s odnoszę- 
» i ZoU pi a a  Cl ■ n iem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach n ieprzew idzianych , przy w strzym aniu przodsięb io rstw a, 
zlo ian ia pracy, przerw an ia kom unikacji, abonen t n iem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń ąazety , lub zw ro tu  ceny abona-  
rnen tu . Z a dział og łoszen iow y R edakcja n ie odpow iada. R edak to r  
przy jm uje od 10-12 . N adesłanych  a  n ie zam ów ionych  rękop isów  R e ­
dakcja  n ie  zwraca i n ie  honoru je. R edakcja  i adm inistracjau l. M ick ie- 
wlcaa 1 . T elefon 80 . K onto czekow e P . K O . P oznań 204 ,25 2 .

_ B , rtin o  s o. ri ■ -a • og losz . pob iera się od w iertza m m . (7
----   --------------- ,ULjlU«Z.Ulllc3a lam .) 10 gr., za rak lam y u  a str. 4-lam . w  

w iadom oiciach po tocznych 30 gr. na p ierw szej atr. gr. R abatu  
Sumietinem wykonywatliettl obowtązkow, | udzie la « ię pray  częateai og łaszan iu . ,G łos W ąbrzesk i* w ychodzi  

■ trsy razy tygodu. i to : w pon iedzia łek , środę i p iątek . P ray sądo-

xi.In.CI 0 icau śo iągan iu należności rabat upada. D la sp raw spornysh jest
umitljvmy | w tałc |w y »S Ą d w W ąbrzeźn ie . - Z a term inow y druk , przep isane  

■ — »■■■»« m iejsce og łoszen ia adm in istracja n ie odpow iada. W ydaw nictw o
■ zastrzega sob ie praw o n ieprzy jęeia og łoszeń bez podan ia pow odów
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Nowy Rząd 
premiera Kościałkowskiego

N ie ła tw ą m iał zapew ne decyzję now y pre ­

m jer, a by ły  m inister ’sp raw  w ew nętrznych , M ar- 

jan Z yndram -K ościa łkow sk i, gdy stanął przed  o- 

b liczem  P . P rezyden ta R zplite j i z rąk Jego o- 

trzym ał m isję stw orzen ia gab inetu .

K ażdy bow iem  z poprzedn ików  now ego sze­

fa rządu m iał tę decyzję o w iele ła tw iejszą . B o  

w e w szystkich gab inetach  od  m aja 1926 zasiadał 

Józef P iłsudsk i. K ażda nom inacja szefa rządu  

byw ała doko nyw ana n iety łko za zgodą, ale o  

w iele w ięcej: z nam aszczen ia Józefa P iłsudsk ie­

go , jako w łodarza dusz, m oralności pub licznej i 

strażn ika gran ic R zeczypospo lite j. D aw ne gab i­

nety od m aja 1926 , w ałczące o to , co M arszalek  

P iłsudsk i uznaw ał w danej chw ili za najpo trze ­

bn ie jsze d la lo sów  kraju —  przeprow adzały w  

przew ażnej w iększości w ypadków  bądź bardziej  

doraźne, bądź też bardziej zasadn icze i na d łu ­

gą m etę ob liczcne zadan ia przez N iego w skaza­

ne. P rzez tych 9 przeszło la t poszczególne rzą ­

dy  w prow adziły ko lejno w  życie pracę uśw iado ­

m ien ia spo łeczeństw a o po trzeb ie now ego  ustro ­

ju , k tó ryby  w tedy , gdy zabrakn ie jego in ic ja to ra  

W ielk iego  N auczycie la i W ychow aw cy , m ógł być  

osto ją ładu nazew nątrz i siły P aństw a nazew - 

nątrz.

Z rządzen ie O patrzności sp raw iło , że Józef 

P iłsudsk i odszed ł od nas praw ie nazaju trz po o- 

g łoszen iu now ej K onsty tucji, pod k tó rą w idn ieje® W czoraj w  godzinacli 'w ieczornych w
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Zwołanie natowainei sesji Sejmu
Deklaracja p. premiera wo&ec prasy
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P rem .jer K ościaŁ kow sk i w  tow arzystw ie m inistra sp raw w ew nętrznych R acz  k iew icza .

W arszaw a. 1 '5 październ ika. —

gm achu prezyd jum R ady m inistrów  

p . prem jer M arjam  Z yndram -K ościal-  

kow sk i przy ją ł liczn ie zebranych  

przedstaw icie li  prasy , k tó rym  ośw iad ­

czy ł co następu je :

„P o rozstrzygn ięciu podstaw ow ych  

zagadn ień z zakresu ustro ju  i organ i­

zacji państw a przez rząd prem jera  

S ław ka, po ukonsty tuow an iu się Izb  

ustaw odaw czych P . P rezyden t R zpli-  

|te j pow ołał now y rząd pod m ojem

schorow aną już w ielce i u trudzoną ręką osta tn i 

Jego  podp is...

N om inacja M arjana Z yndram -K ościa łkow - 

sk iego jest w ięc p ierw szą nom inacją szefa rzą ­

du , p łynącą ze źródeł now ego ustro ju . Z osta ła  

dokonana w łasną n iepodzie lną decyzją G łow y  

P aństw a jako źród ła w ładzy . Jest to w ięc p ier­

w szy  rząd  P rezyden ta R zplite j.

K im  jest now y szef rządu , tłum aczyć op in ji 

pub licznej n ie po trzebu jem y. W ystarczy przy ­

pom nieć , że zosta ł on m inistrem  sp raw  w ew nę-    

trznych na podstaw ie propozycji, przedstaw io“e jB p rzew ,O 1Jn ic tw ,em , w skazu  jąc m u .jako  

przez M arszałka P iłsudsk iego P anu prezyden '-o 'H zaJall 'ie g łów ne na najb liższy okres  
w i po trag icznym  zgon ie m in. P ierack iego . B prace naci rozw ojem sił ekonom icz-

G abinet prem jera K ościa łkow sk iego , oparty■ spo łeczeństw a i państw a, prace  
sw em  pow stan iem  o zręby now ego ustro ju , inaB Ila( | 

zdan iem  naszem  dw a cele przed sobą. B  • • * j
P ierw szy nazw i.m y w rielen fem  w  życie na-lw ziH O C ll.e iliem organ izm u g< W odąr-  

czelnej zasady , p łynącej z ducha now ej K onsly -l^egO . osłab ionego przez sku tk i d łu -  

tucji, zasady , k tó ra  w yraża  się w  siew ach : w olny l go trw ałego kryzjsll.

i szczęśliw y obyw atel w  silnem  państw ie . Z ada-B św ia (ow cgo i zw ężającego podstaw y  

n iem  w ięc tego  rządu i jego organów  w ykonaw -g jjyp] ogó łu ludności,  

czych będzie znalezien ie tak ie j lin ji postępow a ­

n ia , k tó ra  um iałaby  pogodzić  silną  w ładzę z w ol­

nością życia pub licznego w  P olsce , po trzebę o- 

fiarności na  rzecz P aństw a z p ieczą nad dobrem , 

szczęściem  i w olnością obyw ateli.

Z tego zadan ia w ynika i drug ie . N asza sy ­

tuacja gospodarcza —  k tó ra bynajm niej n ie jest 

oderw ana od ogó lnośw iatow ego po łożen ia , k tó ­

re o tw arcie i śm iało trzeba w  te j chw ili nazw ać  

bardzo ciężk iem  —  w ym aga od now ego rządu  

posun ięć , zarów no doraźnych, jak i na d ługą o- 

b liczonych  m etę. N ie chodzi tu zapraw dę o prze ­

szczepien ie w nasze życie gospodarcze tak ich  

czy innych dok tryn , k tó re —  jak każda dok try ­

na —  m ają m ało w spólnego z rzeczyw istością  

życia codziennego. C hodzi razej o to , by zape ­

w nić państw u jego siłę gospodarczą , a obyw a ­

te lom  m ożność życia na pew nym  poziom ie: cho ­

dzi o to , by zm niejszyć trosk i rzesz ludności o  

ch leb codzienny , o pracę; chodzi o to , aby w  

w iększej m ierze dochód spo łeczny obejm ow ał 

najszersze w arstw y spo łeczeństw a, dociera ł do  

sfer ro ln iczych , robo tn iczych ; chodzi o to , by  

uodporn ić jeszcze siln ie j P aństw o na napór ob ­

jaw ów kryzysow ych w dziedzin ie finansow ej i

szłość ty le żyw otnych i F undam ental­

nych elem en tów w zakresie m ocar­

stw ow ego  rozw oju P olsk i, a  przedew - 

szystk iem  dbałość o je j siłę obronną,  

m a być nadal kon tynuow ane. —  R ów ­

nocześn ie w ysiłk i now ego rządu  w  o-  

parciu o harm onijną i i----

w spółp racę z Izbam i ustaw odaw czem i ; 

m ają być obecn ie sk ierow ane na  

fron t podn iesien ia  życia gospodarcze ­

go i łagodzen ia sku tków pow szech ­

nego kryzysu .

W olą rządu jest, by do te j w alk i 

o rozw ój gospodarstw a narodow ego  

przyciągnąć w szystk ie zdrow e, tw ór­

cze i ak tyw ne czynn ik i spo łeczne, a  

zarazem , by stęp ić lub usunąć dzia ­

łan ie tych w szystk ich ham ulców , k tó ­

re przez oddzia ływ an ie z zew nątrz  

lub w ew nątrz zacieśn ia ją sztuczn ie  

i n iepo trzebn ie rozw ój życia gospo ­

darczego , rozw ój zarów no zadań go ­

spodarstw a  pub licznego , jak  i zdrow ej 

p ry  w atnej i  n  i  c  j  at  y  w y.

R ząd jest zdecydow any uczyn ić

sukcesów gospodarstw a po lsk iego , 

w yrażając się przedew szystk iem

w ugruntowaniu znaczenia państwa 

na zewnątrz, 

określen iu jego w łasnego nb licza w  

życiu m iędzynarodow em , sk rysta lizo ­

w anej w oli zachow ania poko jow ych  

stosunków m iędzy narodam i św iata ,  

sta łości w alu ty  po lsk ie j w  bezp ieczeń ­

stw ie w kładów  bankow ych , w reszcie  

w unikaniu wszelkich niedojrzałych 

eksperymentów gospodarczych.

P onad to rząd uśw iadam ia sob ie w  

całe j pełn i kon ieczność , by  w  m yśl n ie ­

odpartych nakazów sy tuacji pod jąć  

zdecydow aną w alkę o rów now agę  

budżetu oraz ak tyw izow ać po litykę  

gospodarczą państw a na podstaw ie  

jedno litego , jasnego program u, a w  

szczegó lności um ożliw  ić w  jak naj­

szerszym  zakresie

stopniowe ożywienie rynku 

wewnęt rz n ego.

R ząd  w idzi kon ieczność zapew nie ­

n ia szerszych m ożliw ości w  o tw arciu  

nowych dróg pracy dla młodego 

pokolenia, 

pragnąc je jaknajściślej zw iązać z  

in teresam i państw a i zadan iem  n ie ­

przerw anego um acn ian ia fundam en-
izeczow ąL ^^. dzisie jszej i przyszłej.

1 Jedyna, rzetelna  i n iezaw odna  dro-  

i ga do popraw y 'ogó lnego gospodar­

czego po łożen ia państw a w iedzie  

przez rozum ne i nacechow ane dobrą  

w olą  

współdziałanie społeczeństwa i rządu, 
przez go tow ość do ofiar, przez sku ­

teczną i zorgan izow aną pracę .

Im  w  ięcej w  ydobędziem y z sieb ie  

zdo lności do  w spółdzia łan ia , zdo lności 

do ofiar i do pracy , tern prędzej i ła ­

tw iej przeb ijem y  się ku lepszym  w a ­

runkom  życia, tern pew niej zabezp ie ­

czym y egzystencję d la w ielu m il  jo ­

nów cierp iących dziś nędzę obyw a ­

te li.

R ząd jest św iadom y sw ej w ielk ie j  

odpow iedzia lności i sw ych  zadań , k tó ­

re nak łada ciężka sy tuacja gospodar- 

(D alszy ciąg na & tr. 2-g ie j.)czasow ych osiągn ięć po litycznych isudsk iego , stw arzające na d ługą przy-

D zieło życia w ielk iego budow ni- , „ . . .
czego . O drodzonej P olsk i Józefa P il- w szystko , by  n ie u tracić n ic z do tycli-

nem , ale i drogę zgodną  z założen iam i, k tó re po  

w yżej podkreślam y.

W  kraju , w  k tó rym  oko ło 70 proc, ludności 

ży je z pracy na ro li, pozostan ie m inistra P onia ­

tow sk iego na stanow isku stern ika naszej po lity ­

k i ro ln iczej, jest rów nież bardzo znam iennym  

fak tem  i odpow iadającym  tym  w arunkom , k tó ­

rych w ym ąga gospodarka państw a w  te j chw ili.

N ow y rząd zw róci się zapew ne do izb usta­

w odaw czych o udzie len ie m u pełnom ocn ictw .

gospodarczej —  a rów nocześn ie sko ła tanej na ­

stępstw am i kryzysu i zubożałe j ludności dać  

m ożność spoko jnej egzystencji; chodzi w ięc w  

osta tecznym  rezu ltac ie o  to , by zb liżyć się coraz  

bardziej do b ib lijnego ideału : g łodnych nakar­

m ić ubog ich przyodziać .

T o też w ejście w  sk ład rzędu  znaw cy sp raw  

gospodarczych , jak im  jest now y m inister skarbu  

i now y  przew odn iczący kom ite tu ekonom icznego  

m inistrów , inż . K w iatkow sk iego i pozostan ie u  

jego boku do tychczasow ego k ierow nika naszej
po lityk i finansow ej i tak  zdecydow anego obroń- i U czyn i to w  tym  celu , cy m oc szybko reagow ać  

cy naszej w ału ty , w icem in istra A dam a K oca —  '.na rozm aite sym ptom y gospodarcze , na fluk tu - 

nadaje now em u rządow i charak terystyczne p ię- i acje , spow odow ane kryzysem , na po trzeby P ań- 

tno . O baj ci ludzie  w  ścisłe j w spółp racy  po trafią stw a i spo łeczeństw a w  dziedzin ie gospodarczej, 

zapew ne pod w odzą now ego prem jera , k tó rego I^y  ustaw odaw cze w ypow iedzą też w  te j sp ra-  

nastaw ien ia spo łeczne są znane, znaleźć odpo- w ^e sw ó) pog ląd i w olę.

w iednią drogę n iety łko d la obrony naszego sta- ' N ie trzeba w reszcie chyba podkreślać , że  

nu posiadan ia na po lu gospodarczem  i spo lecz- ; po lityka zagran iczna now ego  rządu , k tó rą w  n im

rep iezen tu je nadal m inister Józef B eck , a po ­

legająca ne zapew nieniu P olsce bezp ieczeństw a  

je j gran ic , na u trzym aniu rów now ag i i poko ju w  

te j części E uropy , w  k tó rej ży jem y, oparci o siłę  

realną P olsk i i je j zbro jne ram ię —  n ie u legn ie  

żadnej zm ian ie .

W alery S ław ek , sk ładając ster rządu w  ręce  

M arjana K ościa lkow sk iego , odchodzi z poczu ­

ciem  dobrze spełn ionego zadan ia . P oczucie to  

dzie li z n im  całe spo łeczeństw o . S tary bo jow ­

n ik w alk naszych o n iepod leg łość , n iestrudzony  

p ion ier ideo log ji M arszałka , o trzym ał od W odza  

N arodu jedno z najtrudn ie jszych zadań : w pro ­

w adzen ie w życie now ych ferm ustro jow ych . 

Z adan ie to w ypełn ił. B ył prom otorem now ej 

K onsty tucji, przetw orzy ł nasz aparat praw odaw ­

czy w edle ducha i litery now ej ustaw y ustro jo ­

w ej. D obrze się zasłuży ł P aństw u i spo łeczeń ­

stw u .
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W K RA JU.

4- W ojewodow ie: lwow ski, p. Beliaa-Praż- i 
lwow ski, pom orski, p. K 'rtik is i lubelski, p. i 

Różnitwski, przybyli do W arszaw y w spraw ach  
u , i M inister s

służbowych. W b I b I
5- W drodze powrotnej z G enewy m in., ‘.‘l< 

spraw zagranicznych p. J. Beck uległ silnem u j ** H M  111 1,1 z4 ( 

zaziębieniu, tek że przez k ’ka dni nie bądzie z \s ‘l.n  11 ( ?.
...  adm inistracji

m ógł łozka opuście. —
r N a posiedzeniu centralnego kom itetu |

N . D . O ., w ykluczono z partji b. posłankę M i- j -- . - - . . _  _ •
' , . ; I D -go października r. b. na stanow i

lenę Rudnicką. ■ °  - - ■ •
6- N a 637 m iast w Polsce tylko 84 m ają  

w odociągi.

7- W ybory do rady m iejskiej w G nieźnie  

odbędą się w dniu 17 listopada.

8- W  Łodzi w zniesiony będzie gm ach szkol­

ny w edług najnow szych w ym ogów technicznych  

budow nictw a szkolnego i przeznaczony będzie  

dla 2000 dzieci.

Apel ministra Raczkiewkza 
do urzędników

nister spraw w ewnętrznych, p. istocie. Aby być prawdziwie godnym 
, sław Raczkiew icz, w ydał po tego zaszczytu, należy cały swój wy­
li urzędu m inistra następujące Isitek oddać na rzecz rzetelnej pracy 
m ie  do  w  szystkich jiracow ników dla Państwa, pamiętając stale, iż ce- 

....... ^'i spraw w ew nętrznych: i lem jej jest dobro wszystkich jego 
— Powołany przez Pana Prezyden- obywateli, w których istotne potrzeby 

ta Rzeczypospolitej dekretem z dnia i konieczności życiowe wnikać należy 
i <i.............................. i .. .. k .rm nu  >_ cala życzliwością i zrozumieniem,
sko ministra spraw wewnętrznych, świadomość tego, iż służbę naszą 
objąłem z dniem dzisiejszym urząd, pełnić nem wypada w epoce ciężkich
Witam Panów, jako mych współpra-j zmagań i powszechnych trudności 
cowników i pragnę zwrócić ich uwa-| ekonomicznych, winna stać się dla 

tej naszej współ- ków i wzmożenia wyścigu pracy dla 
należytego utrzymania i dalszego roz­
woju naszego życia państwowego na

gę nu te momenty, które, ufam, zechcą nas bodźcem do zwiększenia wysd- 

Panowie docenić w ! * '' ’
pracy w pierwszym rzędzie.

Służba w szeregach pracowników
państwowych jest — zdaniem mojem drodze, wytkniętej wola Marszałka

* •’ ' ' ‘ * j Józefa Piłsudskiego.

W iceprem jer i m inister skarbu K w iatkow ski —  

w ygłosił w dniu 15 bm . o godz. 19-tej przez  

radjo przem ów ienie, w którem zakreślił pro­

gram gospodarczy now ego Rządu. Przem ówie­

nie w całości podam y w num erze piątkow ym .

ZA GRAN ICĄ:

Liczba bezrobotnych w Sl. Zjednoczo ­

nych sięga obecnie 11 m iljonów osób.

+ W szystkie loże m asońskie w Turcji zo­

stały rozwiązane. M ajątek lóż przeszedł na 

w łasność państw a.

4- Śm iertelnem u w ypadkow i sam ochodo­

w em u uległ w N owym  Jorku członek poselstw a 

polskiego Bohdan Zaniew ski.

5- W  francuskiej kopalni w ęgla M ontcean  

les M ines ponieśli śm ierć 2 górnicy Polacy: 39  
letni W ładysław H erm an i 38-letni A ndrzej N a- 

ruzak.

+ N iem iec Ernt N eum ann przeszedł na  

nartach w odnych w łasnej konstrukcji 

m orze bałtyckie z w yspy U sedom na  

Rugję, m im o dość dużej fali.

6- G ubernator cywilny Teneryfy i

kanaryjskich Ferandez D iez został zabity strza­

łam i z rewolw erów przez nieznanych spraw ­

ców . —

4- Policji na M alcie rozdano hełm y stalo­

w e i m aski gazow e.

— służba zaszczytna w samej swej

W Abisynii wojna święta

przez

w yspę

w ysp

ZW O ŁA N IE N A DZW Y CZA JN EJ  
SESJI SEJM U .

(Dokończenie ze str. 1-szej).

cza, ale o w artości narodu decyduje 
w ytrw ałość i spokój, przezw yciężenie 
trudności przez sam o społeczeństw o. 
Jeżeli te cechy i w artości znajdą sze­
roki oddźw ięk w społeczeństw ie, to  
nietylko zostanie ułatw ione należyte  
w yw iązanie się rządu z ciążącej na  
nim odpow iedzialności, ale rów no­
cześnie zostanie dany realny w yraz, 
że zrozum ieliśm y prawdzie i odczu­
liśm y głęboko te i\\ skazania.
w Polsce pozostaw ił na przyszłość jej 
niezapom niany W  ódz. M arszałek Jó ­

zef Piłsudski".

N a tych słowach zakończył sw ą  
deklarację p  rem  jer K ościałkow ski. —  
Po odczytaniu zw rócił się do zebra­
nych tłum nie dziennikarzy z następu ­

jącą uw agą:

A PEL D O  PRA SY .
„W ygłosiłem osobiście w obec pa ­

nów tę deklarację rządu, aby w tej 
drodze naw iązać osobisty kontakt z 
prasą. M iałem  nieraz sposobność sty ­
kać się z panam i. W m iarę m ożliw ości 
będę się starał ten kontakt utrzym ać. 
A zadaniem prasy będzie w spółdzia­
łanie w utrw alaniu kontaktu rządu ze  

społeczeństwem 44 .

D eklaracja program ow a p. prem - 
jera K ościałkow skiego sprawiła na  
zebranych w ielkie w rażenie sw ą ja ­
snością. precyzją i tak pożądanem i 
przez opinję akcentam i.

N ależy zaznaczyć, że na konferen ­
cję prasow ą do prezydjum  Rady m in. 
przybyli reprezentanci prasy polskiej  
w szystkich kierunków politycznych  

oraz prasy żydow skjej.

Paryż. A gencja H avasu donosi z D żibutti, 

że oddziały abisyńskie wtargnęły do Erytrei 
na północ od francuskiego Som ali. N a skutek  

tego znaczne oddziały w ojsk w łoskich, które  

posunęły się w głąb terytorjum abisyńskiego  

na południe od góry M ussa A li, zostały od­
cięte. W ten sposób kilka tysięcy żołnierzy  
w łoskich znalazło się w pustyni bez łączno­
ści z punktami zaopatrzenia.

Rzym. Lotnicy w łoscy zbombardowali 
pod Amba Aiagi obóz abisyński, złożony z 

500 namiotów oraz wysadzili w powietrze 

skład amunicji koło Belm arian.

Paryż. H avas donosi z Rzym u, że na ob­
szarze pom iędzy A udą a A ksum 15 klaszto­
rów koptyjskich złożyło hold generałowi 

Maravigna.

Rzym. K om unikat urzędow y m inister­

stw a prasy i propagandy nr. 20 donosi: D nia 

15 października o godz. 7 m in. 15 zrana w oj­
ska w łoskie wkroczyły do świętego miasta 

Aksum.

u dalszym ciągu nad organizacją obrony  

Egiptu. O trzym ano tu z A nglji dużą i 

m aterjału w ojennego. Stwierdzono  

w ojsk. K ilka bataljonów piechoty i parków  

artyleryjskich odjechało do Egiptu zachod ­

niego.

Addis Abeba. W kołach rządow ych nie  

ukryw ają już zdrady G ugry. U ważany on  

jest za człow ieka nienorm alnego. O d dłuższe­

go czasu G ugra pozostaw ał w złych stosun ­

kach z licznem i w ybitnem i osobistościam i 

abisyńskiem i a naw et z sam ym cesarzem , 

którego był zięciem . W śród ludności M akule 

nie cieszył się on w ielką sym patją, czego  

dow odem jest fakt, iż nie udało m u się po ­

ciągnąć za sobą w iększej liczby żołnierzy.

Paryż. ..Echo de Paris" donosi z A ddis 

A beby, iż na w iadom ość o zajęciu przez w oj­

ska w łoskie św iętego m iasta A ksum , negus 

zwrócił się do głowy kościoła abisyńskiego 

z poleceniem ogłoszenia wojny świętej prze­
ciw Włochom w celu odebrania tego miasta.

ruH) ।

ilość tamy :
i 1 n

ruchy|

Co piszq inni
W SPAN IAŁOM Y ŚLN O ŚĆ „BERLIN ER  

TAG EBLATTU "  

dla Polaków w N iem czech

W  num erze 238 „G azety O lsztyńskiej" czy-

Paryż. H avas donosi z A ddis A beby: 

W edług - w iarog-odnych w iadom ości, liczni 

m ieszkańcy Erytrei opuszczają w ojska w łos­

kie, przekraczają granicę w okolicach A dia- 

bo. aby oddać się do dyspozycji rasa Sejuma. 
Włosi posuwają się naprzód bez w iększych  

trudności w dolinie K w ebicze-Beli, bombar­
dując różne pozycje w Ogadenie. W G erlo- 

gubi radiostacja działa norm alnie, co dow o­

dzi. że W łosi tam jeszcze nie doszli i że na- 

którei razie pokazują się tam tylko sam oloty  
j 'w łoskie.

Rzym. Radjostacja w atykańska donosi 

z A sm ary. że w ciągu ostatnich dni m iały  

m iejsce lekkie starcia w  
i m iejscow ości A m ager. 

bie przejścia rzeki Setit 

abisyńskich poddało się i 

w łoską.

okolicy rzeki Setit 

,Po nieudanej pró- 

w ielu przywódców  
przeszło na stronę 

Poddał się m . in. szeik Borbera.

Kair. Rządy brytyjski i egipski pracują

N EAPO L. W  ciągu bieżącego tygodnia od ­

płynąć m a do w schodniej A fryki 7 okrętów  

z m aterjałem w ojennym oraz 600 oficeram i 

i 12.000 żołnierzy. H avas do'daje, że transport 

w ojska i am unicji m a być również skierow any  

do Libji.

Zwołanie sesji Sejmowej 
w przyszłym tygodniu
W związku z uchwaleniem pełno­

mocnictw — ma być zwołana sesja 
nadzwyczajna parlamentu w począt­
kach przyszłego tygodnia, prawdopo­

dobnie we wtorek.

N IEO G LĘD NE O BCHO DZENIE SIĘ Z BRON IĄ  

—  PRZY CZYN Ą ŚM IERCI.

TO RU Ń . W Brzeczce podczas nieostroż­

nego m anipulow ania karabinem został zastrze­

lony K lim kiew icz Edm und. — K arabin ten  

znalazł na strychu stajni rolnik W egnerow ski 

i podczas oglądania go na podw órzu K lim kie­

w icz W ładysław 7 w ziął go do ręki i nieostrożnie  

spow odow ał w ystrzał, który ugodził w Edm un ­

da, pow odując jego natychm iastow ą śm ierć. —  

Zwłoki zabezpieczono do dyspozycji w ładz są­

dow ych.

W ŁAM A NIE.

ŚW IECIE. W Bukow cu w nocy nieznani 

sprawcy po zrobieniu otworu w m urze w łam ali 

się do sklepu bław atów kupca Lipschutza, 

którem u skradli w iele różnego towaru na  

łączną sum ę około 10.000 złotych. Po kilku  

dniach znaleziono w stogach słom y m ajątku  

Lucin (pow iat Bydgoszcz) dw a tłom oki z tow a­

ram i a następnego dnia w lesie w pobliżu m iej­

scowości H om ry (powiat tucholski) patrolujący  

policjant napotkał dw óch osobników m ających  

przy row erach w iększy bagaż, którzy na jego w i­

dok porzucili row ery w raz z bagażem i zbiegli 

do lasu. —  Znaleziony tow ar poszkodow any  

Lipschutz rozpoznał jako sw oją w łasność. N a­

stępnie ustalono w łaścicieli porzuconych row e­

rów: G em bowicza Stanisława i K raw czyka Sta­

nisław a. Przeprowadzona rew izja w m ieszka­

niach obu podejrzanych ujawniła w ięcej przed­

m iotów pochodzących z kradzieży u Lipschutza. 

D o w łam ania przyznał się tylko W ójcik Feliks. 

Przytrzym ano 6 osób, które odstaw iono do Sądu  

G rodzkiego w Św ieciu, gdzie osadzono ich w  

areszcie śledczym .

w nocy z 

rolnik Jó- 

zabójstw o  

Józef W iśniewski, który

ZABÓJSTW O

BRO DN ICA. — W K ruszynach  

soboty na niedzielę został uduszony  

zef O lszewski. Podejrzanym o to  

jest sąsiad denata
praw dopodobnie w zm ow ie z żoną O lszewskie­

go dokonał zabójstw a. O boje przytrzym ano  

i odstaw iono do dyspozycji w ładz sądow ych.

A N GLJA BĘD ZIE D O STA RCZA ŁA BRON  

D LA A BISY NJL

G ENEW A. M inister Eden przesłał w im ie­

niu rządu brytyjskiego na ręce sekretarza ge­

neralnego Ligi N arodów pism o następującej 

treści: „M am zaszczyt zawiadom ić Pana, pow o­

łując się na art. 1-szy propozycji 1-ej z dnia  

11 października 1935 roku kom itetu, koordyna­

cyjnego, że rząd J. K . M . Zjednoczonego kró ­

lestw a postanow ił dziś zezwolić na w yw óz bro ­

ni, am unicji i m aterjału w ojennego do A bisynyi. 

Zanim lista, na którą pow ołuje się paragraf 2-gi 

propozycji 1-ej będzie zrew idowana i uzupeł­

niona, zakaz w ywozu broni, am unicji i m aterja­

łu w ojennego  do W łoch, który obow iązuje nadal, 

utrzym any będzie w sw ym obecnym stanie.

Zechce pan przyjąć  (— ) A ntony Eden”

O sbatnio m odnem się stało opisyw aiue ży­

cia polskiego w N iem czech. D o tych różnych  

pism , które z niem ałą dozą złośliw ej ironji, bo ­

lesnej zazdrości i..... m ądrego pouczania" zajm o­

w ały się m niejszością polską w  N iem czech, dołą­

czył się „Berliner Tageblatt", który tern niefor- 

tunniej postąpił, że daje sprawozdanie <z artyku ­

łu, jaki się ukazał w dobrze nam  znanem  czaso­

piśm ie „Deutsche A rbeit". A rtykuł ten stał się  

rów nocześnie źródłem „Deutsche Rundschau in  

Polen".
A rtykuł bow iem drukowany w „D eutsche  

A rbeit" jest taki sobie sw oisty. O jego sw oisto ­

ści niech św iadczy zdanie w ypowiedziane o za­

daniach raciborskiego liceum żeńskiego: „D ie 

polnische A gitatorin m iissta geschiaffen w erden"!

A le co do „Berliner Tageblatt", to jest on 

dla nas nadzw yczaj łaskaw y i m ówd o naszych  
specjalnych upraw nieniach, z których korzysta­

m y w N iem czech. Jednem z tych błogosła­

w ieństw jest i to, że m ożem y odbywać polskie 

zebrania w polskim języlku.

„Berliner Tageblatt" w idocznie w ie bardzo  

m ało o tem , w ięc pow iem y m u w ięcej. N ietyl- 

ko na zebraniach używ am y języka polskiego. 

M am y także i takie specjalne „upraw nienia", że 

m ów im y po polsku w  dom u, na ulicy piszem y po  

polsku, czytam y szereg pism  polskich i to, w  

N iem czech w ydaw anych. Czyż to nie należy do  

naszych „nadzwyczajnych błogosław ieństw ja- 

kiem i się cieszym y. Boć i to jest specjalnem  

praw em , że w pociągu i tram waju w olno nam  

polskie pism a czytać, że w olno nam w polskie  

i gazety chleb ow ijać.,.

N iem a się co zastanaw iać, tylko pisać, byle  

pisać.
Tylko, że ta „wspaniałom yślność" „Berliner 

Tageblattu" dająca nam tak „szczególne prawa  

jest dopraw dy w zruszająca do łez. —  D ziękuje­

m y! Serdecznie dziękujem y!...

w

Do 23 b. m. 

prztjjmuiq pp. listo­
nosze przedpłaty na

Wąbrzeski Głos

IN TERW EN CJA K O N SULA PO LSKIEG O

M O RAW SK A O STRA W A. K onsul R. P.

M oraw skiej O straw ie interw enjował w spra­

w ie aresztow anego obyw atela polskiego D elon-

ga u naczelnego prokuratora sądu okręgow ego  

w M orawskiej O straw ie p. Bosaka, żądając w y­

puszczenia D elonga na w olność, bądź przyśpie­

szenia doręczenia m u aktu oskarżenia i odby ­

cia rozpraw y. Żądanie sw e poparł argum entem , 

że D elong przebyw a od 5 sierpnia rb. chory w  

w ięzieniu i m im o upływ u dw óch m iesięcy w ła­

dze sądowe nie zdołały sprecyzować aktu o- 

skarźenia. Prokurator nie uznał za m ożliwe  

zw olnić D elonga z w ięzienia, natom iast ośw iad ­

czył, że w przeciągu 10 a najpóźniej 14 dni bę­

dzie doręczony D elongow i akt oskarżenia i 

niezw łocznie potem nastąpi rozprawa sądow a. 

Prokurator dw ukrotnie zaznaczył, że rozpraw a 

przeciw D elongow i zostanie w ytoczona „ewan- 

tualnie“ , z czego w ynika, że w ładze sądow e 

liczą się z m ożliwością zw olnienia D elonga bez  

rozprawy sądowej na skutek braku m aterjałów  

obciążających. Przy końcu rozm ow y prokura­

tor nadm ienił, że w w ypadku gdyby do rozpra­

w y doszło i D elong został skazany, a to na  

podstaw ie par. 2-go ustawy o ochronie republi­

ki (spisek przeciw republice), w ówczas areszt 

śledczy będzie m u do kary w liczony. Z ośw iad­

czenia prokuratora w ynika, że w ładze czaskie  

z całą otw artością a raczej z cynizm em przyz­

nają się do tego, że D elong został aresztow any  

bezpodstawnie i przebyw a w w ięzieniu niewin­

nie, —



T Y D Z I E Ń  M I Ł O S I E R D Z I A

W  D IE C E Z J I C H E Ł M I Ń S K I E J

O d  1 l i s to p a d a b r . d o  S te ^ o ź m ie s ią c a  —  ' 

Z w ią z e k T o w a r z y s tw  C h a r y ta ty w n y c h d ie c e z j i I 

c h e łm iń s k ie j , w  m y ś l r o z p o r z ą d z e ń  J . E k s . K s . j 

B is k u p a O r d y ip r ju s z a  D r O k o n ie w s k ie g o , o r g a ­

n iz u je s ię n a te r e n ie c a łe g o  P o m o rz a —  .< T y -  

d z ie ń  M iło s ie r d z ia " .

l is to n o s z  n ie p r z y n ió s ł k w itu  lu b  je ­
ż e l i k to ś  z  ja k ic h k o lw ie k b q d z  p o w o ­
d ó w  n ie  z d ą ż y ł lu b n ie m ia ł o k a z j i  
z a p is a ć u l i s to n o s z a „ G Ł O S U  W Ą ­
B R Z E S K I E G O " , u c z y n ić to m o ż e  
k a ż d e g o  d n ia w  n a jb l iż s z y m  u r z ę ­
d z ie p o c z to w y m  lu b w  e k s p e d y c j i  
n a s z e j w  W ą b r z e ź n ie .

U r o c z y s to ś ć ta m a b y ć n ie ty lk o w y r a z e m  

w s p ó łp r a c y i in te n s y w n e j d z ia ła ln o ś c i w s z y s t ­

k ic h k a to l ic k ic h o r g a n z a c y j c h a r y ta ty w n y c h  

n a s z e j d ie c e z j i , a le i g łę b o k ie g o z ro z u m ie n ia

E G Z E K U C J E  N A  W S I B Ę D Ą  W Z N O W IO N E .

W A iR S Z A W A . —  W  d n iu  1 5  b m . m ija te r -

p r z e z c a łe s p o łe c z e ń s tw o  p o tr z e b y c z y n n e g o , m in , d o k tó r e g o z a r z ą d z e n ie m  m in is tr a s k a r b u  

o f ia r n e g o  m iło s ie r d z ia  w ' c z a s a c h  d z is ie js z y c h . i w s tr z y m a n e  z o s ta ły  e g z e k u c je  n a  w s i . N ie k tó -

„ T y d z ie ń M iło s ie r d z ia " to n ie ja k o s y m b o l r e o r g a n iz a c je r o ln ic z e  w y s tą p i ły  d o m in is t r a  | 

w y tę ż o n e g o  w y s i łk u  ja k i w in n o , w o b e c z b l iż a -  j s k a r b u  z  p r o ś b ą , b y e g z e k u c je w t r z y m a n e z o - , 

p o d ją ć s p o łe c z e ń s tw ’0 z c a łe m  , s ta ły  n a  d a ls z e  t r z y  m ie s ią c e . J a k  s ły c h a ć , n ie - j 

| m a w id o k ó w  n a to , b y  p o s tu la  

r o ln ic z y c h z o s ta ł u w z g lę d n io n y .

je s t n a to m ia s t w y d a n ie z le c e n ia , b y  m ie js c o w e  

w ła d z e  s k a r b o w e u w z g lę d n ia ły  w  ja k n a js z e r s z e j  

m ie r z e  p o ło ż e n ie  r o ln ik ó w  i r o z k ła d y  n a le ż n o ś c i  

p o d a tk o w e  n a  r a ty  i ty lk o  w  o s ta te c z n o ś c i p o ­

d e jm o w a ły  e g z e k u c je  n a  w s i .

ją c e j s ię z im y  

p o ś w ię c e n ie m .

Z im a b o w ie m  to d la  n ę d z a rz a  r o z s t r z y g n ię ­

c ie  ż y c ia lu b  ś m ie r c i .

O k a ż m y  p r z e to  n ie s z c z ę s n y m , ż e  n ie  s ą  p o ­

r z u c e n i je d y n ie n a p a s tw ę n ie u b ła g a n e g o lo s u ,  

le c z  ż e  c z u w a  n a d  n im i p r z e d z iw n a  w  w y r o k a c h  

s w y c h  O p a tr z n o ś ć  B o ż a .

P r o je k to w a n e

K jP z z ,
bliźniacze^

rodki, sparza- 

kane z czqstek 

bulki lilii białej, sa 

podslawowemi I nieo- . 

dzownemi artykułami foĄk 

alety Panu Krem odżywia 

skórę, czyni ja elastyczną 

i jedwabiście miękka, usuwa 

zmarszczki, zapobiega two­

rzeniu się nowych Puder 

delikatna, ale dobrze przy­

legająca warstewka, sub­

telnie tonuje pozqdorio 

karnację, darzy świe­

żością ’ nieodpartym

C e le m  p o w ię k s z e n ia f u n d u s z ó w  i z a s o b ó w  

o r g a n iz a c y j d o b r o c z y n n y c h r o z s p r z e d a w a ć s ię  

b e .d z ie w  o k r e s ie o d  d n ia 2 7 p a ź d z ie r n ik a d o  

3 - g o  l i s to p a d a  b r . a f is z e i n a le p k i p r o p a g a n d o ­

w e . —

Z u w a g i r ó w n ie ż n a w z ra s ta ją c e w  c z a s ie  

z im y s z e r e g i u b o g ic h i n ę d z a r z y p r z e p r o w a ­

d z o n a z o s ta n ie k w e s ta p u b l ic z n a i z b ió r k a -  

e d z ie ż y .

A lb o w ie m  w r a z  z e  w z r a s ta ją c ą  b ie d ą  i n ie -  I 

d o lą b T ź n ic h r o ś n ie i n a s z o b o w ią z e k p r z o ­

d o w a n ia i z a c h ę c a n ia  d o s e r d e c z n e g o n ie s ie n ia  

u lg i n ie s z c z ę ś l iw y m  w s p ó łb r a c io m .

KOMUNIKAT WOJEWÓDZKIEGO 

BIURA FUNDUSZU PRACY W TO­
RUNIU.

W o b e c  z u p e łn e j l ik w id a c ji z d n ie m  1 p a ź ­

d z ie r n ik a 1 9 3 5 r . k o n ta P .K .O . N r. 9 6 0 9 b . —  

G łó w n e g o Z a rz ą d u F u n d u s z u B e z ro b o c ia w  

W a r s z a w ie , W o je w . B iu r o  F .P . w  T o ru n iu  p o -  

d a je d o  w ia d o m o ś c i, ż e o p ła ty n a F u n d u s z  

P r a c y , ja k  te ż  w k ła d k i z ty tu łu  z a b e z p ie c z e n ia  

r o b o tn ik ó w  n a  w y p a d e k  b e z r o b o c ia  n a le ż y  w y ­

łą c z n ie  w p ła c a ć  d o  P K O . n a  k e n to  N r. 1 4 6 3 5 0  

W o je w . B iu ra  F P . w  T o r u n iu .

P o s ia d a n e p r z e k a z y P K O . N r. 9 6 9 0  b . Z a ­

r z ą d u  G łó w n e g o  F .B . c e le m  u n ik n ię c ia  p o m y łe k  

p r z y  p r z e k a z y w a n iu  w y ż e j p o d a n y c h  n a le ż n o ś c i  

F u n d u s z u  P r a c y  n a le ż y  z n is z c z y ć . .

W  r a z ie w p ła c e n ia n a le ż n o ś c i F . P . d o  

P K O . n a  n ie w ła ś c iw e  k o n to , W o je w . B iu ro  F .P .  

z n o w y m  w ła ś c ic ie le m  k o n ta  N r . 9 6 0 0 n ie b ę ­

d z ie  p r z e p ro w a d z a ło  ż a d n e j p e r tr a k ta c j i , a  ż ą ­

d a ć b ę d z ie b e z w z g lę d n ie  w p ła ty o d z a k ła d u  

p r a c y  w łą c z n ie  a ż  d o  e g z e k u c ji . —

O G R A N IC Z E N I E  S K Ł A D E K  W  S Z K O Ł A C H .

M in is te r w y z n a l i r e l ig i jn y c h i o ś w ie c e n ia  

p u b l ic z n e g o w y d a ł p o d le g ły m  s o b  e u r z ę d o m  

z a rz ą d z e n ia , r e g u lu ją c e  o s ta te c z n ie  s p r a w ę  s k ła -

d e k  i o p ła t , o b c ią ż a ją c y c h m ło d z ie ż s z k o ln ą .  

Z a r z ą d z e n ia  te p r z y p o m in a ją , ż e je d y n ą  o p ła tą

o b o w ią z u ją c ą  v / s z k o ła c h  ś r e d n ic h  o g ó ln o  k s z ta ł-

c ą c y c h , z a k ła d a c h  k s z ta łc e n ia n a u c z y c ie li i w  

s z k o ła c h  z a w o d o w y c h , je s t t . z w . ta k s a  a d m in i ­

s t r a c y jn a . W s z y s tk ie  in n e  s k ła d k i , ja k  r ó w n ie ż  

i z b ió r k i f in a n s o w e , . , c h o ć b y u z a s a d n io n e w y ­

c h o w a w c z o , n a c e le  s z k o ln e lu b s p o łe c z n e ,  

w in n y  m ie ć c h a ra k te r ś c iś le d o b r o w o ln y  i n ie ­

z a p ła c e n ie ic h n ie m o ż e w  ż a d n y m  w y p a d k u  

p o c ią g a ć  ja k ic h k o lw ie k  u je m n y c h  k o n s e k w e n c y j  

d la  u c z n ió w .

S k ła d k i s z k o ln e p o w in n y  b y ć u s ta lo n e n a  

p o c z ą tk u  r o k u  s z k o ln e g o  z g o d n ie z m o ż liw o ś c ią  

f in a n s o w ą r o d z ic ó w , lu b p o s ia d a n e m i o s z c z ę d ­

n o ś c ia m i u c z n ió w , p r z y c z e m s p r a w ę o p ła t  

i s k ła d e k  n a le ż y t r a k to w a ć je d y n ie w  p ła s z ­

c z y ź n ie n a jn ie z b ę d n ie js z y c h p o tr z e b  s z k o ln y c h  

o r a z m o ż l iw o ś c i p ła tn ic z y c h  z a in te r e s o w a n y c h .

K u r a lo r ja o k r ę g ó w  s z k o ln y c h o tr z y m a ły  

p o le c e n ie , a b y  p e d a ły  d o  w ia d o m o ś c i d y r e k c jo m  

i k ie r o w n ic tw o m  w s z y s tk ic h s z k ó ł , n a u c z y c ie ­

lo m  i o r g a n iz a c jo m , w s p ó łd z ia ła ją c y m  z e  s z k o łą ,  

t r e ś ć z a r z ą d z e ń , d o ty c z ą c y c h  s k ła d e k  w  s z k o ­

ła c h , o r a z z o b o w ią z a ły  s z k o ły d o z a w ia d o m ie -

n ia w ła d z s z k o ln y c h  o w s z e lk ic h p r ó b a c h  w y ­

w ie r a n ia n ie d o p u s z c z a ln e g o n a c is k u n a m ło ­

d z ie ż  w  k ie ru n k u  z b .e r a n ia  o d  n ie j c p ła t i s k ła ­

d e k p r z e z k o m ite ty , in s ty tu c je i o r g a n iz a c je  

s p o łe c z n e . S z k o ło m  z o s ta ł w y d a n y  z a k a z e g z e ­

k w o w a n ia o d m ło d z ie ż y o p ła t , n ie p r z e w id z ia ­

n y c h w  o d p o w ie d n ic h z a r z ą d z e n ia c h  m in is te r -  

j s iw a .
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W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  c a la  p r a s a  d o ­

n o s i ła o s z c z e g ó ła c h , d o ty c z ą c y c h  

I ty c h  w s z y s tk ic h , k tó r z y  w y g r a l i w ie l ­

k ie  s u m y  n a  o s ta tn ie j lo te r j i . P is m o  

n a s z e  p o d a w a ło n a w e t s z e r e g f o to -  

g r a f i j o s ó b , k tó r e  ja k  to  m ó w  ia le k k ą  

i r ą c z k ą , z a g a rn ę ły  p o  p a r ę s e t ty s ię c y  

; z lo ty c h .

B y l i ta m  r ó ż n i lu d z ie : r o b o tn ik ,  

d r o b n y  k u p ie c , in ż y  n ie r , h a n d lo w ie c ,  

'n a w e t z a k o n n ic a . G d y  s ię ic h  p y ta -  

j n o , c o  z r o b ią z ta k ą  o g r o m n ą  s u m ą ,  

'k a ż d y  s n u ł w ie lk ie  p la n y  n a  p r z y s z ­

ło ś ć . C ie k a w e je s t je d n a k , ja k  w  

p r a k ty c e  te  p la n y  s ię  r e a l iz u ją .

W  P o ls c e  ż y  ją  ty s ią c e  lu d z i, k tó ­

r z y  w  o s ta tn ic h  la ta c h  n a  lo te r j i k la ­

s o w e j w y g r a l i z n a c z n e  k w o ty . P o n ie -  
I w a ż m a ło  k to  p o tr a f i u k r y ć p r z e d  

j b l iź n im i s w o je  s z c z ę ś c ie , m o ż n a b y -

z c  l . .y \  o y v a  p r z e r z u c i ł  s ię  d o  p r z e m y s łu  

m e ta lo w e g o  i d o s k o n a le  m u  s ię  p o w o ­

d z i . K o b ie ty  p r z e w a ż n ie  k u p u ją  n ie ­

r u c h o m o ś c i . C h a r a k te r y s ty c z n e  je s t ,  

ż e r o ln ic y n ie k u p u ją z ie m i , le c z  

p r z e r z u c a ją  s ię  d o  h a n d lu lu b  p r z e ­

m y s łu . W  k a ż d y m r a z ie m o ż n a z  

p r z y je m n o ś c ią  s tw  ie r d z ić , ż e  te  k i lk a ­

d z ie s ią t n i i l jo n ó y \ r , k tó r e  r o k  r o c z n ie  

d o s ta je  s ię  d o  r ą k  w y g r y w a ją c y c h  m i  

lo te r j i —  n ie id z ie n a  m a r n e , le c z  

p r z e c iw n ie : tw o r z y n o w ą  s f e r ę z a ­

m o ż n y c h  lu d z i w  s p o łe c z e ń s tw ie . —  

C ią g n ie n ie  I - e j k la s y  3 4  L o te r j i , k tó ­

r e  z a c z y  n a  s ię ju ż  ju t r o , z n o w u  z a c z -  

n ie o b d a r z a ć k r a j k a p i ta l i s ta m i. —  

P r z y p u s z c z a ln ie c i y v s z y s c y , c o w y -  

g r y y c a ją . a  b ę d z ie  ic h  iw ię c e j , a n iż e l i  

y y r p o p r z e d n ic h  lo te r ja c h , z e w z g lę d u  

n a  n o w o w  p r o w a d z o n e  w y g r a n e  d z ie n ­

n e  p o  2 5 .0 0 0  z ł . k a ż d a ,  p o tr a f ią  te ż  z u ­

ż y ć  o d p o w ie d n io  w y g r a n e  p ie n ią d z e .

ło  z e b r a ć  d a n e  d o ty c z ą c e  lo s ó w  z n a c z ­

n e j c z ę ś c i  ty c h  lu d z i .

O k a z u je s ię , ż e  p r a w  ie y v s z y s c y D o ty c h c z a s o w y  r o z w ó j L O P P . ś w ia d c z y o  

d o b r z e  g o s p o d a r u ją  k a p i ta łe m . M  l i  -  • z r o z u m ie n iu  s p o łe c z e ń s tw a  je g o  r o l i . —  X I I T y -  

jo n e r  Z  C z ę s to c h o w  y  k u p i ł d o m  i/ P ™ - |.d z ie ń  L O P P w in ie n  s la ć s tw ie r d z e n ie m  n ie -  

w a d z i h u r to w y in te re s , in n y  z Ż a k o - j  ’ . .
p a n e g o  w y b u d o w a ł w il lę i p r o w a d z i  . s ła b n ą c e j w o li n a r o d u d o s tw o r z e n ia  p o tę ż n e j  

p r o s p e r u ją c y  p e n s jo n a t. N a u c z y c ie l j o b r o n y  p o w ie t r z n e j P a ń s tw a . i . M o ś c ic k i

„  I łe m . U w  a ż a łe m , ż e d a m , a le  k o r z y s tn ie  b y ło  p o -  
! d r o ż y ć  s ię . —  C o  to  z a  p ta s z e k ? 1 c o  o n  ta k ie g o  

z m a lo w a  1 ?

—  ta c y  n ic  n ie  m a lu ją  — - r z e k i n ie d b a le .

—  N o , to  . .

—  Z a r a z , b r a c ie . C ie r p l iw o ś c i . O n  n ic n ie  

r o b i , a le  m a  s w o je g o  k o n ik a . Z r o z u m ia n o ?

—  M ó w  p a n  d a le j .

—  O ió ż  z ła p ie m y g o  n a  te g o  k o n ik a . T o  b ę ­

d z ie  n a j ła tw ie js z e .

—  k . d o  d ja b la !  —  r z e k łe m  z g o r y c z ą . —  je ­

ż e l i m i p a n  n ie  p o w ie s z ,  c o  to  z a  k o n ik , to . . .

—  B o w ie m  —  p r z y  r z e k i . —  P o w  ie m .

—  A le , a le  — —  Z o b o w ią z a łe m  s ię  p o m ó c  p a n u  

w z a m ia n  z a  p e w n ą  p r z y s łu g ę . A le  ja k  to  d łu g o  

p o tr w a ? N ie  m o g ę tu  s ie d z ie ć  c a ły  r o k . M u s z ę  

z n a le ź ć  M ą d re g o  J u l ja n a .

—  S p o k o jn ie , b r a c ie . M o i c h ło p c y  g o  p o s z u ­

k a ją . J e ż e l i je s t w  S ta n a c h , to  g o  z n a jd ą . N ie c h  

p a n a  o  to  g ło w a  n ie  b o l i .

K r z y k n ą ł i z  s y p ia ln i p r z y s z ły d w ie d z ie w ­

c z y n y . R a f f y  w s k a z a ł r ę k ą  b lo n d y n k ę , k tó r a  z r o ­

b i ła  c o ś z tw a rz ą , b o  w y g lą d a ła  z u p e łn ie in a c z e j  

n iż  p r z e d  c h w  i lą . ś w ie ż o  i p r o m ie n n ie .

—  B ę d z ie p a n  p r a c o w a ł r a z e m  z L in n ą  C a b -  

w e n  —  r z e k i n ie d b a le . —  T o  je s t  je ż e l i b ę d z ie  p o ­

t r z e b n a . —  Z w r ó c i !  s ię  d o  n ie j .  —  P r z y jd ź , k o tk u ,  

w ie c z o re m .

—  D o b r a  —  o d p a r ła  L ia n a  i s p o j r z a ła  n a  m n ie  

n i to  ż a r to b l iw ie , n i to  w e s o ło , n i to  p o g a r d l iw ie .

—  S łu c h a jc ie  —  o ś w ia d c z y ł R a f f y , w y jm u ­

ją c  z e g a r e k , w a r to ś c i ty s ią c a  d o la r ó w .

—  M a m  t r z y  m in u ty  c z a s u  i n ie  b ę d ę  s ię  p o ­

w ta rz a ł. P a n ie  F u l tz , z a c z n ie  p a n  d z iś  z  M a s o n e m .  

Z n a  p a n  B ib l jo te k ę  P u b l ic z n ą n a C z te r d z ie s te j  

D r u g ie j S tr e e t?
—  O w s z e m , b y łe m  ta m  r a z  —  o d p a r łe m .

—  B ę d z ie  g o  p a n  m ó g ł s p o tk a ć  w  p o k o ju  n r .  

3 2 8 . C h o d z i  ta m  r e g u la r n ie  c o  n ie d z ie lę .

—  B y łe m  w  ty m  p o k o ju  w ie le  r a z y , le c z  z a ­

c h o w a łe m  to  d la  s ie b ie .

—  J a k  w y g lą d a ?
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—  B c  p r z y k r o b y  m i b y ło , g d y b y  im  s ię  c o  s ta ­

ło  —  r z e k le m  c ic h o . —  Ż a l  b y  p a n u  b y ło  s t r a c ić  p a ­

r u  m o ż e  d o b r y c h  p o m o c n ik ó w .

P o p a t r z y ! n a  m n ie b a d a w c z o , z a c ią g a ją c  s ię  

d y m e m .

—  B ą d ź m y  w  z g o d z ie  —  r z e k i , r z u c i ł n ie d o p a ­

łe k  c y g a r a  d o  w a z o n u  i p o d s z e d łs z y  d o  m n ie  b l i ­

s k o , w y ło ż y ł m i z w ię ź le  s w ó j p la n .

C h c ia ł m ie ć o k o  n a  n ie ja k ie g o  G r a y ‘a  M a s o ­

n a . ( N a z w is k o  to  b u d z i ło  w e  m n ie  n a w a l w s p o m ­

n ie ń ) .

M ia łe m  s ię  z  n im  z a p o z n a ć , z y s k a ć p je g o  z a u ­

f a n ie , w p r o s ić  s ię d o  je g o  d o m u  i d o w ie d z ie ć  s ię  

o  n im  m o ż l iw ie  w s z y s tk ie g o . W r a z ie <  d o d a tn ie ­

g o  w y n ik u  m o ic h  s ta ra ń , m o g ło d o jś ć w d o m u  

G r a y 'a  M a s o n a  d o  r a b u n k u . R a l ly  c h c ia ł s ię  d o ­

b r a ć  d o  ja k ic h ś  p a p ie r ó w .

—  A le  m o ż e  s ię  u d a  z d o b y ć te p a p ie r y  b e z  

r a b u n k u . W p ie rw  m u s i s ię  p a n  z a p o z n a ć  z  r o z ­

k ła d e m  d o m u .
C o  m ia łe m  p o c z ą ć ? W ie d z ia łe m ! , ż e le g a ln e  

d o jś c ie  d o  c e lu  b y ło  n ie  d o  p o m y ś le ń i ,a ,. N ie m o ­

g łe m  g r a ć  je d n o c z e ś n ie r o l i z a ją c a  i f p g a r a . B y ­

łe m  w  k r o p c e . W y c o f a n ie s ię z g r y  b y ło  r ó w ­

n ie ż  n ie  d o  p o m y ś le n ia .

—  M u s is z  g o  p a n  p r z e j r z e ć  —  c ią g n ą ł R a f fy .  

—  T r u d n a  s z tu k a .
—  C o  to  z a  g a tu n e k ?  —  z a p y ta łe m . —  B u r ­

ż u j  ?
—  W  n a jw y ż s z y m  g a tu n k u  —  o ś w ia d c z y ł R a t-  

f y e —  M u s is z p a n  b y ć o s t r o ż n y . U p o d o b n ić s ię  

d o  n ie g o  —  r o z u m ie s z  p a n ?

—  A le  ja k  ja  m u  d a m  r a d ę ? —  w y b u c h n ą -

—  P ó jd z ie  p a n  w c z e ś n ie i z a j rz y  d o  k s ię g i .  

B ę d z ie  g o  p a n  t r o p i ! d o  d o m u .

—  W ię c  n ie  w ie c ie  n a w e t , g d z ie  o n  m ie s z k a ?

—  w y k r z y k n ą łe m  z e  s z c z e r e m  z d z iw ie n ie m .

Z a s a d n ic z o  w  ie m y , c h o c ia ż  m ó g ł w y p r o w a d z ić  

n a s z y c h  w  p o le .

—  N ie m a g o  w  k s ią ż c e te le f o n ic z n e j?  —  z a ­

p y ta łe m  z  n ie d o w ie rz a n ie m .

—  N ie . m a  n u m e r z a s t r z e ż o n y . B ę d z ie p a n  

z n im  m ia ł d u ż o  k ło p o tu .

—  D o b r z e  —  m r u k n ą łe m .

R a f f y  z n ó w  w s k a z a ł r ę k ą  b lo n d y n k ę .

—  L in n a  z a c z e k a  n a  p a n a  p r z e d b ib l jo te k ą .  

M o ż e b ę d z ie  p a n u , p o tr z e b n e d a m s k ie to w a rz y ­

s tw o . —  Z w r ó c i ł S ię  d o  d z ie w c z y n y : —  S p o k e  z a ­

w ie z ie  c ię  B u ic k ie m , k o tk u .

—  K ie d y ?  —  z a p y ta ła .

—  O  s z ó s te j . Z a tr z y m a  s ię  w  A le i P ią te j , n a -  

w p r o s t . Z a c z e k a d o p a ń s k ie g o  w y jś c ia , p a n ie  

T u l iz . Z o b a c z y  g o  p a n , b o  ta m  o  te j p o r z e  p u s to .  

—  Z v  r ó c i l s ię d o  d z ie w c z y n y : —  Z r o z u m ia ła ś ,  

m a ła ?

—  T a k .
R a f fy i ja  w y s z l iś m y  r a z e m . C z a r n o w ło s a  

d z ie w c z y n a  n ie  'w z ię ła  u d z ia łu w r o z m o w ie , a le  

p a r ę  r a z y  p o c h w y c i łe m  p r z e n ik l iw e s p o j r z e n ie  

je j z ie m n o - n ie b ie s k ic h  o c z u .

—  C o  je s t w ' p o k o ju  n r . 5 2 8 ? —  z a p y ta łe m , 

s tą p a ją c  o s t ro ż n ie  p o  k o c ic h  łb a c h .

—  P o d o b n e  k s ią ż k i o  g e n  - g e n a - - - - - - - o , d o  c h o ­

le r y ! O  f a m i l ja c h !

D z ia ł g e n e a lo g ic z n y ?  — p o d s u n ą łe m .

—  W ła ś n ie .

—  C z y  to  w ła ś n ie  je s t  je g o  k o n ik ?

R a f fy  s p lu n ą ł i z a k lą ł , ja k  n a  n ie d z ie ln e  p r z e d ­

p o łu d n ie , z b y t b lu ź n ie rc z o .

—  J e g o  k o n ik ? O n  m a  le p s z e g o  k o n ik a , b r a ­

c ie ! —  z a ś m ia ł s ię d z iw n ie g o r z k im  ś m ie c h e m ,  

k tó r y  m i  d a l o d c z u ć , ż e R a f fy G u k n ie n a w id z i ł  

G r a y ‘a  M a s o n a .

N a d je c h a ł  ż ó ł ty  a u to b u s  i r o z s ta l iś m y  s ię .
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N ajk o sz to w n ie jsze stan o w isk o k o ro n y  an g ie lsk ie j
jed n cm  z n ajw ięk szy ch to w arzy stw  u -  
b ezp ieczen io w y ch w * p ó łn o cne j A n g lii, 
p rzew o d n iczy ł 4 w ielk im  tru sto m .

N a n astęp cę o b ecn eg o w icek ró la In -  
d v i p rzew id z ian y jest b ry ty jsk i lo rd  
L in lith g o w . O czek u je g o zaszczy tn y  
u rząd , w y so k i ty tu ł, lecz i... b ard zo  

k o sz to w n y zaw ó d !

A n g ie lscy o jco w ie ze stary ch ro d z in  
d y p lo m aty czn y ch stara ją sie p o zo sta ­
w ić sw o im  sy n o m ró żn e m ąd re n au k i.  
N ajw ażn ie jsza sp u śc izn a p o lega czasem  
n ie n a ty siącach fu n tów sz te rlin g ó w . 
lecz n a o w y ch p o u fn y ch p o lecen iach i 
w sk azó w k ach , k tó re o jco w ie —  zd o ­
b y w szy w lasn cm g o rzk iem  d o św iad ­
czen iem  —  p o zo staw ia ją sw y m  p o to m ­

k o m .

! tak n . p . w tajem n iczen i u trzy m u ­
ją , że sta ry lo rd L in lith g o w , k tó ry b y l 
o n g iś g en era ln y m g u b ern a to rem A u ­
stra lii. p o zo staw i! sw em u sy n ow i, jak o  
n ajw ażn iejszy sp ad ek , p o lecen ie, ab v  
n ig d y w  ży c iu n ie zab ieg a! o jak iś  
w ielk i u rząd , jak n . p . u rząd  g en era ln e ­
g o g u b ern ato ra, k tó ry p o zb aw ia cz ło ­
w iek a n ie tv lk o p iek n e j sw o b o d y , lecz i 
m ają tk u . S tary lo rd L in lith g o w  u d o ­
w o d n ił. że w  c iąg u ~ la t. w k tó rych  
p ełn ił u rząd g en era ln eg o g u b ern a to ra  
w  A u stralii —  b y ło to o d 1 9 0 0 — 1 9 0 2 r. 
—  d o p łac ił d o teg o u rzęd u 2 5 .0 0 0 fu n ­

tó w  sz te rlin g ów .

A za tem  m ian o w an y m a b y ć o b ec ­
n ie n o w y w icek ró l In d y j. k tó ry , jak o  
p rzed staw ic ie l cesarza In d y j o d g ry w ać  
m a p rzez 5 la t ro le g en era ln eg o  g u b er­
n ato ra z p ięk n y m ty tu łem . O b ecn y  
w icek ró l, zg o d n ie z p rzew idz ian y m  
p ro g ram em , u stąp i ze sw eg o u rzęd u  
d o p iero w  d n iu 4 k w ie tn ia 1 9 3 6 ro k u . 
O p u ści o n sw e stan o w isk o n iew ątp li­
w ie z g leb o kiem  w estch n ien iem  u lg i. I 
o n  b o w iem . E arl o f W illin g d o n . p rzek o ­
n ał sie sam  z p rzy k ro śc ią , iż p rzew i­
d zian a n a jeg o stan o w isk o  ro czn a g aża  
w k w o cie 1 9 .0 0 0  fu n tó w sz terlin g ó w . 
jest zd ecy d o w an ie ..k o m iczn ą su m ą“ w  
p o ró w n an iu z p ien ięd zm i, jak ie m u si 
w y d aw ać cz ło w iek , p iastu jący to sta ­
n o w isk o i ten ty tu ł.

Jed en z w y so k ich  an g ie lsk ich u rzęd ­
n ik ów . k tó ry  w  In d iach o d g ry w a w aż ­
n ą ro le n a d w o rze w icekró la , o św iad ­
cza . n iem a w  te j ch w ili w  ca łej A n g lji 
b ard zie j „k o szto w neg o 4 * stan o w isk a , 
an iże li stano w isko w icek ró la In d y j. 
..P o b o ry w icek ró la In d y j —  o p o w iad a  
ó w ’ fu n k c jo n ariu sz an g ie lsk i —  są b ez ­
n ad z ie jn ie n isk ie . W icek ró l In d y j m u ­
si b o w iem p ro w ad zić try b ży c ia  
w p ro st n iep oję ty d la n o rm aln eg o E u ­
ro p e jczy k a. M tisi o n n ie ty lk o u trzy ­
m y w ać d w ó r, lecz u trzy m y w ać d w ó r  
h in d usk i, a to jes t zu p e łn ie co in n eg o . 
O zn acza to o lb rzy m ie k o sz ta n a ró żn e  
festy n y i u ro czy sto śc i, n a u n ifo rm y , 
k o stiu m y , au ta , p o d aru n ki itd ., itd . A  

p rzew id z ian y p rzy sz ły w icekró l In d y j 
lo rd L in lith g o w b ęd z ie m iał sp ec ja ln e  
jeszcze w y ższe w y d atk i, g d y ż n a ro k  
p rzy sz ły , a tak że i n a ro k 1 9 3 7 w y zn a ­
czo n e są n iezliczo n e k o n feren c je , zw ią ­
zan e z zag ad n ien iem  n o w ej k o n sty tu c ji.

L o rd L in lith g o w  n ie ty lk o  b ęd z ie m u - I 

sia ł g ru b o d o p łac ić d o sw eg o n o w eg o

K o b ie ty ab isy ńsk ie w  o b ro n ię k ra ju
K siężn iczk a S h o rrag e t p rzem aw ia n a w ielk iem  zeb ran iu k o b ie t ab isy ń sk ich , n aw o łu jąc je  

d o sk u teczne j p o m o cy p rzy o rg an izo w an iu o b ro n y k ra ju .

M a la t ty lk o  2 8 , a b y ł ju ż 8 0  razy  żo n a ty ...
W  B u k areszc ie w ład ze k arn e za jm u ją  

się g ło śn y m  o szu stem , k tó reg o o szu st­
w a m aterja ln e w y w o ła ły w ielką sen ­
sac ję w  R u m u n ji. Jest n im  2 8 le tn i 
h o ch stap ler K o n stan ty M an eu , k tó ry  
m im o sw eg o m ło d eg o w iek u zd o ła ł 
ju ż b y ć 8 0 razy żo n a ty m . M an eu , k tó ­
ry o siero c ia ł, b ęd ąc jeszcze m ałem  
d zieck iem , w y ch o w an y b y l p rzez p e ­
w n eg o p u łk o w n ik a . W y ch o w an ie w  
su ro w ej d y scy p lin ie n ie p o m o g ło jed ­
n ak n a o k ie łzan ie aw an tu rn icze j n atu ­
ry ch ło p ak a . G d y K o n stan ty n M an eu  
d o szed ł d o p ełn o le tn o śc i. zd o b y ł p ra ­
w o sam o d zie ln eg o ro zp o rząd zan ia  
sw y m m ają tk iem , w y n o szący m  k ilk a  
m ilio n ó w  le i. I o d razu rzu c ił się w  a- 
w an turn icze ży c ie . U p raw ia ł p o za tem  
z zap a łem  sp o rt i n aw et zd o b y ł re ­
k o rd  szy b k o śc i jazd ą ło d z ią m o to ro w ą, 
p rzeb y w ając trasę z K o n stan cy d o  
K o n stan ty n o p o la w  3 6 g o d zin ach . Z d o ­
b y w szy ten w ielk i su k ces, zaczą ł M a ­
n eu o b racać się w  k o łach zam o żn y ch  
św ia to w có w .
sto su n k i zn iszczy ły szy b k o jeg o m a ­
ją tek .

I w ó w czas ro zp o czą ł n o w y rek o rd

a teg o ro d z in ży c ie

stan o w isk a , lecz p o n iesie o n n ad to in ­
n ą jeszcze w y d atn ą stra tę , a lb o w iem  z  
ch w ila o b jęc ia sw ej n o w 7e j g o d n o śc i u - 
trac i 7 stan o w isk d y rek to rsk ich , k tó re  
p iasto w ał d o te j p o ry . M ięd zy in n em i  
lo rd L in lith go w  b y ł d y rek torem  b an k u  
szk o ck ieg o , b y ł p rezy d en tem  szk o ck ie ­
g o p rzem y słu g o sp o d arczeg o , k iero w ał

b y ły m iljo n er i sp o rto w iec . K ry iąc się  
p o d ró żn em i p rzy b ran em i n azw isk a ­
m i, u ży w ając n iep raw n ie ró żn y ch  
„w y so k ich " ’ ty tu łó w , p rzy b ie ra jąc ro z ­
m aite o b licza i stro je , u m ia ł M an eu  
zd o b y w ać lask i ro zm aity ch k o b ie t, z  
k tó rem i p o k o lc i, b ez żad n y ch sk ru p u ­
łó w , zaw ierał zw iązek m ałżeń sk i.  
R zecz p ro sta , że sp ry tn y h o ch stap le r  
n ie u ży w ał d o ty ch sw ’o ich o p eracy j 
k o b ie t sta ry ch i u b o g ich , lecz 'w szy st­
k ie sw e b o g d ank i rek ru to w ał sp o śró d  
k o b ie t zam o żn y ch , b ęd ący ch w  w iek u  
o d la t 1 4 d o 4 0 .

W ięk szo ść tak ich o szu k ań czy ch  
m ałżeń stw  zaw arł A ^an eu p o d czas p o ­
b y tu n a R iv icrzc fran cu sk iej. T am  też  
sto p n io w o 4 0 k o b ie t, o szu k an y ch  p rzez  
ru m u ń sk ieg o h o ch stap le ra i d o p ro w a ­
d zo n y ch  p rzezeń d o ru in y m ają tk o w ej, 
w n io sło p rzec iw k o n iem u sk arg ę .

S k an d al w y b u ch ł w  ch w ili, g d y K o n ­
stan ty M an eu p rzy g o to w y w ał się  
w łaśn ie d o o żen k u z có rk ą b esarab s-  

S tro cscu . P an ien ­
k a ta m iała p rzy jació łk ę , F lo rę A zu g a , 
k tó ra ró w n ież sw eg o czasu  —  o czem  
L iv ja S tro escu n ie w ied z ia ła —  p ad ła

k ieg o sen a to ra L iv ją

I n ie ty lk o te w łaśn ie straty czek a ją  
p rzy sz łeg o w icek ró la In d y j: b ęd z ie o n  
m u sia l ro zstaś się p o n ad to ze sw o jem i 
d o b ram i z iem sk iem i w  S zk o cji, b ęd z ie  
m u sia ł p o rzu c ić sw o je p ięk n e p ałacy k i 
m y śliw sk ie w  c ien is ty ch lasach i m alo ­
w n iczy ch g ó rach p ó łn o cn e j A n g lii. 
Z m u szo n y b ęd z ie p rzen ieść  się d o w y ­
p o sażo n eg o w p raw d zie w in d y jsk i  
p rzep y ch p ałacu w  D elh i, sk azan y  b ę ­
d z ie jed n ak n a p rzeb y w an ie w  sza lo ­
n y ch in d y jsk ich u p ałach i co n ajw yże j 
p o d czas  n ajg o rę tszeg o la ta b ęd z ie m ó g ł 
m p rzec iąg jed n eg o lu b d w u m iesięcy  

sk ry ć się p rzed  tem i u p ałam i d o  S im la .

N ad ejd z ie d zień , w  k tó ry m  lo rd  L in ­
lith g o w  o trzym a p ism o z p ałacu b u ­
ck  in g h am sk ieg o . o fic ja ln a n o m in ac ja n a  
w icek ró la In d y j o d b y w a się b o w iem  
tak . jak i w szy stk o w  A n g lji. zg o d n ie z  
p rzep isan a fo rm alis tv k a . P rzy n o si ją  
o lb rzy m i lis t, o p atrzo n y 7 p ieczęc iam i,  
list o d sam eg o k ró la ... I có ż w o b ec  

1 t.n k A g ' p ism a  zn aczą w szystk ie n ajm ą-  
d rzeN ze p rzestro g i i w sk azó w k i d o ­
św iad czo n eg o o jca? L o rd L in lith g o w  
ju n io r n iech y b n ie p o zo staw ić k iedy ś  

I sw o jem u p o to m k o w i tak że w sk azó w k i  
; p o d o b n e d o ty ch , jak ie o n o trzy m ał w  
' sp ad k u  p o  sw y m  o jcu . I ten  jed n ak  n ie  

b ęd z ie m ó g ł k ied y ś z ty ch p rzestró g  
[ sk o rzy stać , k ied y p ad n ie n a n ieg o w y -  

1 '5 r sam eg o  k ró la ...

o fia rą K . M an eu i ab y p o cieszy ć się p o  
d o zn an y m  zaw o d zie m iło sn y m , w y je ­
ch a ła n a p ew ien czas d o S zw ajcarii.  
L iv jaS tro escu , ch cąc ro zw ese lić sw ą  
m elan ch o lijn ą p rzy jac ió łk ę i zro b ić je j 
n iesp o d z ian k ą , zap rosiła ją n a sw e  
w ese le , n ie o zn a jm ia jąc n arazie , k im  
jes t w y b rany je j serca . I o to p o d czas  
te j u ro czy sto śc i w ese ln e j w y b u ch ł 
sk an d a l: ,

F lo ra A zu g a p o zn a ła w  p an u m ło ­
d y m . m ężu sw ej p rzy jac ió łk i, cz ło w ie ­
k a . k tó ry p o p rzed n io ją sam ą w ciąg ­
n ął w  o szu k ań cze m ack i... O szu sta n a ­
ty ch m iast aresz to w an o .

O cy n izm ie m ło d eg o aw an tu rn ik a  
św iad czy fak t,, że K o n stan ty n M an eu  
rep o rte ro m ró żn y ch g azet o p o w iad a ł 
z ca łą szczero śc ią w szy stk ie szczeg ó ­
ły sw o ich  p o p rzed n ich  zw iązk ó w  m ał­
żeń sk ich .

W ed łu g u staw y ru m u ń sk ie j b ig am ia  
k aran a jes t 5 -c iom a la tam i w ięz ien ia . 
W o b ec teg o , że d o w ład z śled czy ch  
zg ło siło się n ie m n iej, jak 8 0 żo n K o n ­
stan ty n a M an eu , sp o tk a g o p raw d o p o ­
d o b n ie k ara zn aczn ie w y ższa .

W y ro k i o
N o w y  Jo rk

N ajd z iw in e jszy m  try b u n ałem  św ia ­
ta jest zap ew n e n o cn y  sąd . k tó ry  u rzę ­
d u je w  N o w y m Jo rk u . Z o stał o n p o ­
w o łan y w ty m ce lu , ażeb y o so b y a-  
resz to w an e w  c iąg u n o cy n ie p rzepe ł­
n ia ły zb y tn io w ięz ień p o licy jn y ch . Jest 
to też zresz tą n iem ała k o rzyśc ią d la  
sam y ch aresz to w an y ch . Jed en z d zien ­
n ik arzy  k reśli in teresu jący  o b raz ży c ia  
,w tak im  .n ig h tco u rt* * (n o cn y m  sąd z ie).

„G d o statn iej stac ji k o le i p o d ziem ­
n ej C ity  H all u d ajem y sie p rzez o p u sto ­
sza łe u lice d o C rim in a l C o u rt B u ild in g . 
Im b ard z ie j zb liżam y się d o teg o b u ­
d y n k u , te rn b ard z ij o ży w ia się o k o lica . 
C o raz w ięce j sam o ch o d ó w , czarn e w o ­
zy p o licy jn e m ija ją n as, z b o czn ych u -  
lic z jaw ia ją sie p o licjan c i, p ro w ad zący  
p o d ram ię n iedo b ro w o ln ych to w arzy ­
szy . P rzy szed łszy d o w n ętrza b u d y n ­
k u . zap o m in a cz ło w iek , że to ju ż trze ­
c ia ran o . N o c zam ien iła sie n a d zień . 
P raca w re . T y lk o p u b liczn o ść jes t n ie ­
co o d m ien n a , an iże li w  d zień . M ało  w i­
d zi sie d o b rze u b ran y ch  o só b , a p o  n aj­
w ięk sze j częśc i są to ad w o k ac i, k tó ­
ry ch p o zn a je się p o teczk ach .

i JW  sa li ro zp raw  sz tan d ar g w iaźd z i-

p ó łn o cy
sty  p o k ry w a ca łą śc ian ę za sto łem  sę ­
d zio w sk im . S ęd zia , sta rszy , ły saw y  
p an , p rzy jm u je stro n y n ie b ez p ew n ej 
ży cz liw o śc i. S p ro w ad za się je b ez  
p rzerw y p o m ięd zy p o szczcg ó ln em i  
ro zp raw am i. R o zp raw y o d b y w ają się  
szy b k o i b ez fo rm alno śc i.

Galeria nocnych typów

P o lic jan t p rzy p ro w ad za żeb rak a .  
O k azu ie się . że to jest fa łszy w y że ­
b rak . B an d aż g ip so w y , k tó ry so b ie  
za ło ży ł n a zd ro w e ram ie , w łaśn ie leży  
jak o d o w ó d p rzed sęd z ią . R ó w ­
n o cześn ie tu ż o b o k p o rtfe l, k tó ry p o li­
c jan t o d eb ra ł żeb rak o w i. S ęd zia p rze ­
licza 2 1 5 d o laró w . W y ro k 1 0 0 d o laró w  
k ary , a lb o 1 4 d n i. c iężk ich ro b ó t n a  
W elfare Is land . Ż eb rak zw raca się d o  
sęd z ieg o  z p ro śb ą , żeb y sam  się o b słu ­
ży ł i p o d ją ł so b ie 1 0 0 d o larów  z p o rt­

fe lu .

N astęp n y w y p ad ek : O so b n ik , k tó ry  
n ie zap łac ił rach u n k u w  jak ie jś k n aj­
p ie. jest w łaśn ie w p ro w ad zon y p rzez  
w łaśc ic ie la k n ajp y i p o lic jan ta w  sta ­
n ic c iężk ieg o o p ilstw a . O sk arżo n y  
zd a je sie n ic n ie ro zu m ie . A le z ch w i­
lą , g d y sęd z ia m a ju ż w y p o w ied z ieć  

w y ro k , p ro si o ch w ilk ę c ierp liw o śc i. 
P o ży cza o n so b ie o d p o lic jan ta w iecz­
n e p ió ro i n iezg rab n em i k u lfo n am i wy­
p ełn ia  n a k aw ałk u  p ap ieru  sk ry p t d łu ż ­
n y n a su m ę, k tó ra p rze jad ł i p rzep ił. 
T ak w ięc p o m im o o p ils tw a p am ię ta o n  
o te j fu rtce, jak a p rzew id z ia ło p raw o  a-  
m ery k ań sk ie . Jeśli g o ść w  restau racji 
n ie m a czem  zap łac ić i w y staw ą sk ry p t 
d łu żn y , w m w ’czas n ie m o żn a g o sąd o w ­
n ie tak d łu g o śc ig ać , jak d łu g o n ie u -  
p ły ną ł te rm in zap łaty teg o d łu g u . A -  
resz to w an y o d ch o d zi w ięc sw o b o d n ie .

N astęp n y w y p ad ek  jes t b ard z ie j d ra ­
m atyczn y . P rzed sęd z iam i staje m u ­
rzy n  z zak rw aw io n ą  g ło w ą. B y ł to  je ­
d y n y z ca łe j g ro m ad y b ijący ch się , 
k tó reg o sch w y tan o . M u rzy n o p o w n ada ,  
że g ra ł z k o m p an am i w r k o śc i. N ag le  
p rze łam ał jed n ą k o stk ę i stw ierd z ił, że  
w  n ie j jes t k aw ałek  o ło w iu . G ra b y ła  
w iec fa łszy w a. O szuk an o g o . P rzy sz ło  
z teg o  d o  b ija ty k i, w  k tó rej m u rzy n za ­
ro b ił ran ę n a g ło w ie . M im o teg o tłu ­

m aczen ia d o d an o m u jeszcze 2 0 d n i a-  
resztu .

Adwokat na straży gangsterów

D alszy g o ść , to h an d larz h ero iny . 
S ch w y tan o g o n a g o rący m  u czy n k u . 
S ęd zia p o stan aw ia o d d ać sp raw ę są ­
d o w i p rzy sięg łych , a h an d larza za trzy ­

m ać w r areszc ie . Ju ż m aja g o o d p ro ­
w ad zić . k ied y z jaw ia się p rzed sęd z ią  
ad w o kat i p o czy n a z n im  p ertrak to ­
w ać w  sp raw ie  k au c ji. O sta teczn ie  g o ­
d zą się n a 5 0 0 0 d o laró w . M o g ło b y  
n ie jed n eg o d ziw ić , sk ąd sie tak n ag le  
b ierze ad w o k at, k ied y „g o śc ia* * aresz ­
tu ją? O tó ż is tn ie je zw y czaj u g an g ­
ste ró w , że co g o d zin a ^ te le fo n u ją d o  
sw eg o ad w o k ata . W ten sp o só b za ­
w iad am ia ją g o , że są n a w o ln o śc i. Z  
ch w ila , g d y  g an g ste r n ie te lefo n u je, ad ­
w o k at b ieg n ie n a jeg o p o szu k iw an ie  
n a p o licje lu b d o sad u .

W ch o d zi n o w e in d y w id u u m , p ro w a-  
d o zn e p rzez d w ó ch p o licjan tó w . T y p  
m o cn o p o d ejrzan y . Jest to zn an y  g an g ­
ste r. o k tó ry m  często w g aze tach p i- 
szą. P o lic jan c i zn a leźli g o n a jed n ej  
ze stacy j k o le i p o d ziem n ej ran io n eg o  
w ’ b ark i. N a p y tan ie sęd z ieg o , k to g o  
ran ił, d ajc w y m ija jące o d p o w ied z i. N ą- 
p ew n o w ie , a le w o li n ie m ó w ić . B y ła  
to jak aś sp raw a m iedzy g an g ste ram i. 
O sta teczn ie n ic n ie m o żn a aresz to w a ­
n em u u d o w o d n ić i w y p u szcza sie g o . 
K o ro w ó d  c iąg n ie sie d ale j. K ieszo n k o w - ; 
cy , o p ilcy , żeb racy , g racze , n o żo w cy , 

w szelk ieg o ro d zaju b an d y ci, w szy stko  ' 

to za lu dn ia te d ziw n ą scen ę m etro p o lii, 

k tó ra o d słan ia w id zo w i p o d ziem n y  J 

św ia t n ajw ięk szeg o  &  m ias.L * *
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Z naki M ęki Pańskiej w ystępują  

na ciele 24-letn iej dziew czyny
L W Ó W . P ra sa lw o w sk a  z a jm u je s ię o b sz er ­

n ie o so b ą  2 4 -le tn ie j „ jasn o w id z ąc e j s ty g m aty cz -  

n e j A n a s ta z ji W o ło szy n ó w n y . K o re sp o n d en c i  

p ism  lw o w sk ich p o p rzy b y c iu d o w si M ły n y w  

p o w iec ie  Ja w o ro w sk im , z n a le ź li n a  rę k a c h  i n o ­

g a c h p rz y sch n ię te ran y , p rz y p o m in a ją c e s ty g m a-  

ty , k tó re w iec zo re m , je d n a k n ie co d z ie n n ie  

k rw a w ią . N a w ie rz ch u  rąk  d z iew cz y n y  z n a jd u ją  

s ię ran y w ie lk o śc i 1 0 -g ro szó w k i. N a d ło n ia ch i 

n a n o g a c h  ran y  są m n ie jsze . W  o k o lic y p o d b i­

c ia s to p y n a w ierzc h u  n ó g w id a ć ra n y w ięk sz e  

a n iż e li n a s to p a ch . R ó w n ież n a le w y m  b o k u  

z n a jd u je s ię p o d łu żn a b lizn a d łu g o śc i o k o ło  p ó ł­

to ra c m . o d d a lo n a n a  sz e ro k o ść d ło n i o d lew ej  

p ie rs i d z ie w cz y n y .
W o ło sz y n ó w n a z w an a p o p u la rn ie w e w si 

„ N aśc ią“ , w  ż y c iu c o d z ie n n e m  n ie o d z n a c za s ię  

n icz em . Je s t to ru m ia n a b lo n d y n k a , ro s ła , d o ­

b rz e  z b u d o w a n a , o  s iln ie  ro z w in ię ty ch  ram io n ac h  

m u sk u la rn y c h n o g a ch i z n isz c zo n y ch p rac ą w  

p o lu  rę k ac h . T y lk o  d u ż e n ie b ie sk ie o c zy z d ra ­

d z a ją  w  te j z d ro w e j d z iew cz y n ie  ja k b y c ie rp ien ie  

lu b b o ja ż ń . O cz y d z iew c zy n y są s iln ie p o d k rą ­

ż o n e , a  n o z d rz a  d rg a ją  n e rw o w o u s taw ic z n ie .

P o  p o w ro c ie  z  p o la  W o ło sz y n ó w n a  m o d li s ię  

sz e p te m  p rz e z d łu ższ y c za s . P o sp o ż y c iu , m a ­

łe g o  z resz tą p o s iłk u , z a p a d a w ie rzo re m  w  se n , 

w  c za s ie k tó reg o  p rz ec h o d z i c ie rp ie n ia m ęk i  

P a ń sk ie j, p rę ży  s ię  i rz u c a  n a  łó żk u  w  b o lesn y c h  

d rg a n ia c h  i w ó w c z as  w  w y m ie n io n y c h  w y ż ej b li­

D E L E G A T L IG I M O R SK IEJ I K O - 

L O N JA L N E J PO W R Ó C IŁ Z  A M ER Y ­

K I.

L U B L IN . W  ty c h  d n ia c h  p o w ró c ił d o  L u b li­

n a  z p o d ró ż y d o S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , p łk . 

d y p l. S te fa n ,Iw a n o w sk i, z as tęp c a d -c y O . K . II, 

k tó ry  o d  m a ja b r. b a w ił tam  w  c h a ra k te rze d e ­

leg a ta  L ig i M o rsk ie j i  K o lo n ja ln e j. W  c z a s ie sw e ­

g o p o b y tu w śró d iP o lo n ji a m e ry k a ń sk ie j,  

p łk . Iw a n o w sk i z je d n o c zy ł k ilk a o rg a n iz ac y j o  

p o d o b n y c h  c e la c h , w  je d n ą  o rg a n iz a c ję  L ig i M o r­

sk ie j.

N a s tę p n ie  p łk . Iw an o w sk i u d a ł s ię n a c z e le  

sp e c ja ln e j m is ji d o  p a ń s tw  ś ro d k o w o  i p o łu d n io ­

w o -a m ery k ań sk ich c e lem  z b ad a n ia m o żliw o śc i 

n a w iąz an ia s to su n k ó w g o sp o d a rc zy c h m ię d z y  

P o lsk ą , a te m i k ra ja m i. S e rd e c z n e p rzy ję c ie z  

ja k ie m  p o d e jm o w a ła  g o  m is ja , św iad c z y o d u że j  

p rz y sz ło śc i d la p o lsk ie g o  h a n d lu  z ag ran ic zn e g o ,  

o ile  w y n ik i o s iąg n ię te p rz e z m is ję z o s tan ą o d ­

p o w ie d n io  w y k o rz y s ta n e .

D O W SZ Y STK IC H N A SZY C H  

K O R E SPO N D EN TÓ W

P ism o n a sz e w  sw e m  n ie u s tan n e m  d ą ż en iu  

d o m o ż liw ie n a jsz y b sze g o in fo rm o w a n ia c z y te l­

n ik ó w  o  w y d arz e n ia ch  d n ia m u si b a c zn a z w ra ­

c ać u w a g ę n a w szy s tk ie p rz e ja w y ż y c ia c o ­

d z ie n n e g o n ie ty lk o w sa m e m  W ąb rze źn ie , a le  

i w  p o w iec ie .

D la o s ią g n ię c ia ja k n a jszy b sz e j sp ra w n o śc i  

w  ty m  k ie ru n k u  c a ły  p o w ia t p o k ry ty  je s t s iec ią  

n a sz y c h k o re sp o n d e n tó w , m ając y z a g łó w n e  

z a d a n ie ź ró d ło w e i b e z s tro n n e p o w iad a m ian ie  

red a k c ji o w szy s tk ie m , c o s ię n a d a n y m  te re n ie  

w y d a rz y ło .

K o resp o n d e n c je n a le ży  w y słać jak  n a jszy b ­

c ie j, g d y ty lk o z a jd z ie c o ś c ie k a w e g o , b y ja k  

n a jw c ze śn ie j m o g ły  s ię o n e d o s tać d o rek a c ji. 

S p ó ź n io n e w iad o m o śc i trac ą b o w iem  n a w a r­

to śc i. K orespondencje m uszą być krótkie, treś­

ciw e, a przedew szystk iem praw dziw e, pisane  

w yraźnie atram entem i tylko po jednej stronie 

kartk i czy arkusza. C zę s to o trz y m u jem y sp ra ­

w o z d an ia z n a jró ż n ie jsz y c h im p re z , p isan e p o  

te rm in ie w  n ie d b a ły  sp o só b o łó w k iem  i p o o b u  

s tro n ac h a rk u sz y , c o z n ac zn ie u tru d n ia p ra c ę  

red a k c ji i d ru k arn i.

D o w sz y s tk ic h n a sz y c h k o resp o n d e n tó w ,  

ta k  s ta ły c h  ja k  i p rzy g o d n y c h , k ie ru je m y  p ro śb ę  

b y d o p o w y ż szy c h w sk az ó w e k z a s to so w a li s ię , 

tra k tu ją c ja k o  g łó w n y  w aru n ek  sw e j p ra cy  sz y b ­

k o ść i ź ró d ło w o ść p o d aw a n eg o n a m  m ate rja łu .  

W  ten sp o só b p o ję ta w sp ó łp ra ca w y jd z ie c z y ­

te ln ik o m  n a p o ż y te k i o tak ą w sp ó łp ra cę p ro ­

s im y  i n a  n ią c z e k am y .

Z aznaczam y jeszcze, że w iadom ości ze  

sw ojej w ioski m oże przesyłać każdy. —  C h o d zi  

n a m  w y łą c z n ie o sa m e w iad o m o śc i, a n ie o ic h  

lite ra ck ą o p ra w ę . Pod nadesłanem i korespon ­

dencjam i należy um ieścić dokładny adres i pod ­

pis autora. R ed a k c ja b o w iem  m u si w ied z ie ć , 

k to  d o  n ie j p isz e . N azw isk korespondentów bez  

upow ażnienia nie w ym ieniam y w gazecie ani 

korespondencji bez podpisu i adresu nie za ­

m ieszczam y.
R edakcja.

O R G A N IZ O W A N IE O D D ZIA Ł Ó W  P. W .

K O N N EG O „K R A K U SÓ W " W PO W IEC IE

Je d n y m  z p ie rw sz y c h i n a jw ię k sz y ch o b o ­

w ią z k ó w  k a żd e g o P o la k a je s t p rac a  d la O jc z y z ­

n y  —  P o lsk i i to  w  o rg an iz a c ja c h p rzy sp o so b ie ­

n ia w o jsk o w eg o i w y c h o w a n ia f iz y cz n e g o .

D la teg o  n ie m o ż e n ik o g o  z a b rak n ą ć w  ty c h  

o rg an iza c ja c h , k tó re tw o rz ą a rm ję rez erw o w ą  

m a jąc ą z a z a d a n ie o b ro n ę n a sze j N a jja śn ie jsze j 

R ze cz y p o sp o lite j.

D la u d o g o d n ie n ia i w z b u d z e n ia z a in te reso ­

w an ia W ład z a p o z w ala n a o rg an iz o w . ró żn y c h  

ro d za i p w . Je d n ą z ty c h licz n y c h g a łę z i je s t 

p w . k o n n e „ K ra k u só w " m a jąc e z a c e l n ie ty lk o  

p rzy sp o sa b ia ć  d o  w o jsk a i u św iad a m ia ć o b y w a ­

te la , le cz  ró w n ie ż  p rzy g o to w a ć  k o n ia  d o  w y p ra w  

w o jsk o w y ch i p o b u d z ić ■o b y w a te li d o h o ­

d o w an ia  i p ie lę g n o w a n ia  k o n ia .

M ło d z ie ż ja k ró w n ie ż i s ta rs i, k tó rz y m ają  

z a m iło w a n ie i z a m ie rz a ją z a ło ż y ć o d d z ia ł p w . 

k o n n eg o „ K ra k u só w " n iec h w n o sz ą z g ło sz en ia  

d o  P o w , K o m e n d y  P W . i W F . w  S ta ro s tw ie .

Z JA ZD  D O K R A K O W A N A FE ST I­
V A L ŚR E D N IO W IE C Z N Y I W Y ST A ­

W Ę T U R Y ST Y C Z N Ą .

W ielk ie z a in te reso w a n ie w y w o ła ła w c a ­

ły m  k ra ju  z a p o w ied ź  w id o w isk  ś re d n io w ie c zn y c h  

k tó re  m ają o d b y ć s ię w  K ra k o w ie d n ia 2 0  b m . 

P rz y g o to w a n y  z d u ż ą s ta ra n n o śc ią fe s tiv a l o d ­

s ło n i p rz ed  o c za m i w sp ó łc z e sn y c h  ta jem n icz e  m i-  

s te r ja ś red n io w ie c zn e , p rz y w ró c i o b rz ę d a k ad e ­

m ick ich „ O trz ę s in " i tu rn ie je ś re d n io w iec z n e n a  

k o p je i n a sz a b le , k tó re m i w ład a ć b ę d ą z a k u c i 

w  s ta l ry ce rz e —  c z ło n k o w ie se k c ji sz e rm ie r­

c ze j A . Z . S . T u rn ie j o d b ę d z ie s ię  n a tle B a rb a ­

k a n u , „ O trz ę s in y " —  n a d z ied z iń cu B ib ljo te k i 

Ja g ie llo ń sk ie j, a ja k jed n o  ta k  i d ru g ie  w id o w i­

sk o  z o s tan ie u d o s tęp n io n e w ie lo ty s ię cz n y m  rze ­

sz o m  w id z ó w .

N ie  n a  te rn  w sz ak ż e  k o n iec  a tra k c y j k rak o w  

sk ic h : W  d n iu 1 9 b m . z o s tan ie o tw arta w ie lk a  

W y sta w a S p o rto w o  - T u ry s ty c z n a , n a  k tó re j re ­

p rez en to w a n e  b ę d ą w szy s tk ie ro d z a je sp o rtó w  

ta k  le tn ic h ja k  i z im o w y c h . W  c z a sie trw a n ia  

w y sta w y  o d b ę d ą  s ię a tra k c y jn e z a w o d y sp o rto ­

w e —  m ec z e  p iłk i n o ż n e j i b ie g i m y śliw sk ie .

B y u ła tw ić w sz y s tk im  z w ie d z e n ie w ty m  

c za s ie g ro d u  p o d w aw elsk ieg o , M in is te rs tw o K o ­

m u n ik a c ji z a  p o śred n ic tw e m  L ig i P o p ie ran ia  T u ­

ry s ty k i p rz y z n a ło z n a cz n e z n iż k i k o le jo w e d la  

o só b w y jeż d ża jąc y ch d o K rak o w a w  c za s ie o d  

d n ia 1 8 . 1 0 . d o  5 1 1 . W  d ro d ze  p o w ro tn e j z K ra ­

k o w a d o  m ie jsc a z a m ie sz k a n ia o trz y m a ją w szy ­

sc y  z n iż k ę  k o le jo w ą w  w y so k o śc i 7 5 p ro c ., ta k  

ż e  p o d ró ż z  K rak o w a  d o  d o m u  o d b ę d ą  iz a jed n ą  

c zw artą  c e n y  n o rm aln eg o  b ile tu . P raw o d o  z n i­

ż e k  k o le jo w y c h  d a d zą  k a rty  u c ze s tn ic tw a  łą c z n ie  

z 2  z lo to w y m  b ile te m  w stęp u  n a  w y sta w ę . P o l­

sk i Z w ią ze k T u ry s ty c zn y z ap e w n ia w szy s tk im  

p rzy b y w ają cy m  d o  K ra k o w a  n a  z jaz d  ta n ie k w a ­

te ry , m o ż n o ść o d b y cia  p ie lg rz y m k i n a  S o w in ięć , 

z w ie d z an ie  z a b y tk ó w  K ra k o w a, w y ciec z k i d o  O j­

c o w a i W ielic zk i, o ra z  z n iżk i w  tea trac h  i k in ac h  

k ra k o w sk ic h .

K a rty  u c z e s tn ic tw a  w y d aw an e są ju ż  b e z ­

p ła tn ie  w e  w sz y s tk ich  d e leg a tu rac h  L . P . T . p rz y  

d y rek c jac h k o le jo w y c h i w  o d d z ia ła ch  P . B . P . 

„ O rb is" .

z n a ch s ty g m a ty c z n y c h p o ja w ia s ię ż y w a k re w . 

W  c z a sie sn u W o ło sz y n ó w n a g ło śn o n a w o łu je  

d o  m o d litw y .

W o ło sz y n ó w n a  b y ła sw e g o c za su , ja k o c ó r­

k a c h ło p ó w  z K rasn e g o , s łu żą cą p ro b o szc z a w  

M a jd a n ie S ien iaw sk im . K ie d y p ro b o sz c z a p rze ­

n ies io n o  n a jp ie rw  d o  M ły n ó w  a  p o te m  w  o k o lic e  

Ż ó łk w i, W o ło sz y n ó w n a p o z o s ta ła w  M ły n ac h ,  

g d z ie w stąp iła n a  s łu żb ę d o  g o sp o d a rza W ac zk i.

Z jaw isk a s ty g m ató w są b a rd zo rz a d k ie . 

P rz ed  k ilk u  la ty  z n a n a b y ła  s ty g m a ty c z k a  z K o n ­

n e rs re u th , w  B aw arji, k tó re j n ie w y tłu m ac zo n e  

n a u k o w o ran y  n a  rę k ac h , n o g a c h i b o k u , b a d a ­

n e b y ły z a ró w n o p rze z u c z o n y c h , ja k i p rz e z  

w d a d ze d u c h o w n e . S ła w a je j ro z n io s ła  s ię sz e ­

ro k o  i d o K o n n e rs re u th  p ły n ę ły  z c a łeg o św ia ta  

o lb rzy m ie tłu m y p ie lg rz y m ó w . D z ie w cz y n a ta  

g ło s iła  sw o je  p o s ła n n ic tw o  p o w ie rz o n e je j rze k o ­

m o p rz e z M a tk ę B o sk ą . A że b y s tłu m ić c iek a ­

w o ść lu d z k ą , d z iew cz y n a u d a ła  s ię d o k la sz to ru , 

g d z ie  d o ty c h cz as  p rze b y w a .

Ja k  p rz e d s ta w ia s ię sp raw a s ty g m aty cz k i  

W o lo sz ó w n y z M ły n ó w , d z iś tru d n o je sz cz e  

p rz esą d z ić . Ja k  z w y k le w  ta k ic h w y p ad k a c h , 

w ła d z e d u c h o w n e o d n o sz ą s ię d o te g o ro d za ju  

w y p ad k ó w  z w ielk ą re z e rw ą , a lb o w ie m n ie je ­

d n o k ro tn ie z d arza ło  s ię , ż e rz e k o m e s ty g m aty  

b y ły  o sz u s tw e m .

P ra sa lw o w sk a d o m a g a s ię , a że b y  s ty g m a -  

ty cz k ę z M ły n ó w  z b a d a li le k a rz e .

O SO B ISTE .

P o w . le k . w e  i . p . D r Jó z ef W ila m aw sk i w y ­

je c h a ł n a 7 -ty g c d n io w y k u rs d o K ra k o w a . —  

W  c za s ie jeg o n ieo b e cn o śc i z as tęp u je g o p o w . 

le k . w e t. p . Jó z ef R e im a n n  z G ru d z ią d z a .
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w sc h ó d z a c h ó d

1 6 p a źd z ie rn ik Ś . G e ra rd a 6 ,0 1 1 6 ,4 2

1 7 C . M a łg o rza ty 6 ,0 2 1 6 ,4 0

1 8 p . Ł u k a sza 6 ,0 4 1 6 ,3 7

M g r. p ra w  p. W ładysław N itka m ia n o w an y  

z o s ta ł a p lik a n te m  są d o w y m  i z d n iem  d z is ie j­

sz y m  ro zp o c z ą ł u rz ą d o w m n ie w  tu te jszy m  S ą d zie  

G ro d z k im .

N A  D O Ż Y W IA N IE

b ie d n y c h d z iec i sk ład a Z w ią z ek U rzę d n ik ó w  

k o le jo w y ch k o ło W ą b rz e ź n o 5 ,—  z ł. z am ias t  

w u e ń c a n a g ró b śp . D y o n ize g o D ą b ro w sk ie g o .

P ie n ią d z e w ręc z y liśm y  p . S ig u rsk ie j.

PA ŹD Z IER N IK W  PR ZY SŁ O W IU

N a 16 października (św . G aw ła).

Ś w ię ty  G a w e ł rę cz y  z a  to , 

Ja k ie b ę d z ie p rz y sz łe la to . 
*

U rb a n ó w  o w ie s , G aw ło w e ż y to , 

N ic n ie w a rto w szy s tk o .

D nia 18 października (św . Ł ukasz)

N a św ię ty Ł u k a sz ,

C ze g o w  p o lu sz u k a sz ?

—  R z ep y !

A lb o ś je j to w  d o le ś le p y ?
*

N a św ię ty Ł u k a , 

S c h o w a j p łu g  i w łó k a .

PR Z E R W A W  D O ST A W IE PR Ą D U

W  d n iu w c zo ra jsz y m n a s tąp iła p o n o w n ie  

p rze rw a  w  d o s ta w ia e n erg ji e le k try cz n e j. O  g o ­

d z in ie 1 9 ,0 5 , c a łe m ia s to p o g rą ż o n e z o s ta ło w  

c iem n o śc ia ch . —  D o c z asu z n a le z ie n ia św ie ­

c z e k p rz ez p e rso n e l tu t, te leg ra fu n ie m o żn a  

b y ło o s iąg n ą ć p o łą c z e n ia . P o g rąż o n y b y ł ró w ­

n ież w  c iem n o śc iac h d w o rze c P K P , —  Ja k  n a s  

in fo rm o w a ła tu t. e le k tro w n ia —  w y łąc z o n o w y ­

so k ie n a p ię c ie .

P y ta m y  s ię jed n a k ż e c z y to je sz cz e c z ęs to  

n a s tą p ią p o d o b n e ig ran ia z k o n su m e n ta m i?  

M o ż e b ę d z ie , w y g o d n ie j z a k u p ić so b ie la m p y  

n a fto w e?

I to d z ie je s ię w  c z a sie —  k ied y p ro p a g u je  

s ię h a s ło : „ g o tu j n a e le k try cz n o śc i" .
*

R e d ak c ja n a sza  b y ła  in te rp e lo w an a  w  sp ra ­

w ie w c z o ra jsz e j p rze rw y w p rąd z ie .

W ielu z O b y w a te li s ie d z ia ło p rz y ra d io o d ­

b io rn ik ac h s łu c h a ją c p rz em ó w ien ia w ice p ra m je -  

ra p . K w ia tk o w sk ieg o , g d y w ła śn ie p o g a s ły  

św ia tła  i a p a ra ty ra d jo w e .

W o łam y w  im ie n iu m iesz k ań c ó w  m ia s ta —  

c z a s w re sz c ie z a p ro w ad z ić  ła d  i p o rz ąd e k  w  d o ­

s ta w ie  p rą d u !  ।

D z is ia j b a rd z ie j n iż d a w n ie j k o n su m e n t m a  

p raw o d o m a g a ć s ię re g u la rn e j d o s ta w y p rą d u .

K onsum ent płaci —  i m a praw o dom agać  

się, by był należycie obsłużony —  naw et przez  

elektrow nię.

O sta tn io —  p rze rw y są z b y t c zę s te i w  

z w iąz k u z e z b liża ją cą s ię z im ą —  o b a w y ż e  

p rz erw y b ę d ą c zę s tsze są  u z a sad n io n e !

N IEK U LT U R A L N Y O B Y C ZA J.

Z a u w a ż a s ię u n a s c z ęs to , rzu c an ie  

n a c h o d n ik i o g ry z k i o w o c ó w . 1 e n n ie k u ltu ­

ra ln y o b y c za j n a raż a p rz e ch o d n ió w n a p o ­

ś lizg n ię c ie s ię i k a lec tw o .

B Y Ł E U C ZE N IC E SZ K O ŁY Ż EŃ SK IE J-

W  czw artek , dnia 17 bm o godz, 5-tej po  

południu o c z ek u je W a s ta sa m a sz k o ła , k tó rą  

n ied a w n o ż e g n a ły śc ie . S z k o ła c h c e z W a m i  

n a d a l w sp ó ż y ć , w p ó łp ra co w a ć , c h ce d z ie lić s ię  

w size lk ie m i w iad o m o śc iam i c z y to z z a k resu  

sp o rtu lu b z a in te reso w ań  z aw o d o w y ch . C h c e-  

m y  w sp ó ln ie p o z n a ć ż y c ie g o sp o d arcz e n a sz eg o  

k ra ju o jc z y s te g o , a ta k że o d n o w ić w sp ó łż y c ie  

to w arz y sk ie , —  S p ie szc ie g ro m ad n ie n a  w aln e  

z e b ra n ie K o ła B y ły c h W y ch o w an k ó w .

K R Ó L JE SIE N N Y .

W  u b . n ie d z ie lę o d b y ło s ię s trz e la n ie  

B rac tw a S trze lec k ie g o o g o d n o ść k ró la je s ie n ­

n e g o . —  5 0 p ie rśc ien iam i g o d n o ść tę z d o b y ł 

p re ze s B ra c tw a p . S t. C h w ia łk o w s ik i. O rd er  

w ę d ro w n y „ B ia łe g o O rli, ‘ w y strze lił p . B r.  

S c h a efe r .

SU K C E S ..PO M O R ZA N K r

W  n ie d z ie lę o d b y ł s ię m e cz p iłk i n o ż n e j  

p o m ięd z y K S , P o m o rz a n k ą a K S , W isłą z G ru ­

d z ią d za . G ra p ro w a d z o n a w ż y w e m te m p ie  

i p o z io m  g ry  w y so k i. W y n ik m ec z u 5 :2 (4 :0 )  

d la P o m o rz an k i,, B ram k i z d o b y li d la  P o m o rz a n -  

k i: W ie ck i —  2 ; G o rze jew sk i I . —  1 ; Z a le w sk i 

Jó z e f —  1 ; M ich a łek —  1 ; —  d la W isły —  

S z c z e p a ń sk i i S a d o w sk i,

K O M ISJA D L A R EJE STR A C JI  

PO JA Z D Ó W

m e ch a n icz n y c h b ę d z ie u rz ęd o w a ła w T o ­

ru n iu  —  w  d n ia c h 4 i 1 8 lis to p ad a b r.

W IE LK IE W Y ŚC IG I K O L A R SK IE O  
M IST R Z O STW O  M IA STA  W Ą B R ZE ­

Ź N A .
W  d n iu  2 0 b m . (n ied z ie la ) u rz ąd z a K lu b  

S p o rto w y  „ P o g o ń *  w  W ąb rze źn ie  w y ścig i k o .la r-  

sk ie n a p rz es trze n i 8 0 k im . o m is trz o s tw o m ia ­

s ta W ą b rze źn a  w  z w ią z k u  z z a k o ń c ze n ie m  se z o ­

n u  k o la rsk ie g o .

K an d y d a c i n ies to w a rzy sz e n i c h c ąc y b rać  

u d z ia ł w  p o w y ż szy c h w y śc ig a c h k o la rsk ic h , z e -  

c h cą z a p isy  z g ła sz ać , z ap o d a ją c sw o je n a zw isk a  

n a  z aw o d n ik ó w , p rzy c z e m  w p łac a jąc  w p iso w e u  

p re z esa K lu b u  p . H o ffm a n n a Ja n a  R y n ek 1 3  i u  

se k re ta rz a K lu b u p . M e le rsk ieg o S tefan a (S ta ­

ro s tw o P o w ia to w e) n a jp ó ź n ie j d o 1 7 b m . w łą ­

c z n ie .

P rze d w y śc ig a m i k o la rsk ie m i o  g o d z . 1 2 ,3 0  

o d b ę d z ie s ię b a d a n ie lek a rsk ie w S trze ln icy  

B rac tw a S trze lec k ie g o , u lica Ż w irk i i W ig u ry , 

z a ś s ta rt z a w o d n ik ó w  o g o d z . 1 -sz e j p o d S itn o  

(o b o k p . G a szy ń sk ie g o ) . T ra sę i m e tę p o d a m y  

w  n a s tę p n y m  n u m erz e .

„M IR A Ż E SZ C Z Ę ŚC IA " W  K IN IE „SŁ O N C E".

O d  ju tra tj . 1 7 . 1 0 . 3 5 r . K o p o z y to r W ik to r  
R a n k i i p rz ed s ię b io rc a te a tra ln y -Ib se n , w sp ó ł­
p rac u ją  n a d  w y sta w ien iem  n o w e j re w ji m u z y cz ­
n e j, Je d n a  z g ir ls te a tru -L in d a F a y n e p rze ­
ś la d u je W ik to ra B an k i sw ą m iło śc ią i ż ą d a p o ­
św ięc e n ia sp e c ja ln ie d la n ie j je d n e j p io sen k i.  
D o w ied z iaw szy  s ię , ż e W ik to r k o m p o n u je n o w y  
u tw ó r m u zy c zn y jed z ie z a n im  d o W e stp o rtu . 
W k o ń c u jed n a k , p rze k o n aw sz y s ię o o b o ję t­
n o śc i W ik to ra w z g lę d e m  je j, w ra c a d o N ow ego  
Jo rk u . Ja k  s ię je d n a k o k a z u je , L in d a F a y n e  
p o tra f iła w zb u d z ić w  se rc u B a n k ie g o g o rę tsz e  
u c zu c ie . W  k ró tk i c za s p o te m  s ta ją n a ś lu b ­
n y m  k o b ie rcu . W szy s tk ie sw e u tw o ry p o św ię ­
c a W ik to r ż o n ie , k tó ra w y b ija s ię na czołow ą  

a rty s tk ę m u sic -h a lló w .  r • j

Z aję ta p ra cą sc en icz n ą  n ie m o ż e L in d a p o ­
św ięc ić s ię sy n o w i, k tó ry  u ro d z ił s ię w  m ięd z y ­

c za s ie .  .
P a rtn e rem  L in d y z o s ta je m ło d y , urodziw y  

W ło ch —  L o re n z o V ale n ti, M ło d zi w y z n a ją  
so b ie m iło ść . W ik to r re z y g n u je z w ła sn eg o  
sz c zę śc ia , o d d a jąc L in d zie w o ln o ść . L in d a w y ­
je żd ż a z a L o ren z o d o L o n d y n u . S z c z ęśc ie trw a  
d o c h w ili, g d y L in d a sp o s trz eg ła , ż e L o re n z o  
in te re su je s :ę in n ą k o b ie tą . L in d a w ra c a d o  
N o w e g o Jo rk u . D o w ia d u je s ię , ż e sy n . ja j za­
c h o ro w ał n a  k ru p . D z ie ć k o u m ie ra . .

T y m c za sem  W ik to r z u p e łn ie z an ied b a ł s ię  
w  p rac y  tw ó rc z e j. W sz y s tk ie jeg o u tw o ry , o d  
c z asu ro z łą k i z L in d ą , b y ły  n ie u d a n e .

P rze k o n y w u ją c a p o s ta w a L in d y , k tó ra z ro ­
z u m ia ła sw ó j b łą d , w rac a W ik to ra ż y c iu .

D ziś p o ra ź o s ta tn i w y św ie tla s ię f ilm  p. t. 
„ R o ze śm ia n e o c z y " z S h ir le y T em p ie .

Z A B A W A R O D ZIN Y PO LIC Y JN EJ.

K S IĄ Ż K I. —  W  so b o tę , w  sa li p . D e u tsc h -  

m an n a  o d b ę d z ie s ię z a b aw a R o d zin y  P o licy jn e j. 

D o tań c a p rz y g ry w ać b ę d z ie z e sp ó ł d o b o ro w ej  

o rk ie s try , a o rg a n iz a to rzy p rz y g o to w a li c a ły  

sz e re g n iesp o d z ia n ek —  ta k iż w sz y scy b ę d ą  

s ię b a w ić w y śm ie n ic ie .

D la w y g o d y S z a n . O b y w a te ls tw a W ą b rze ź ­

n a , k tó re c h c e w z ią ć u d z ia ł w  te j z a b a w ie  

k u rso w ać b ę d ę a u to b u sy  z ry n k u p o c z ą w szy  

o d g o d z . 2 0 -te j.

Gfflub
Z N O W U K R A D Z IE Ż D R Z EW A Z L A SU  

PA Ń ST W O W E G O .
W  m a rc u b r. sk rad z io n o z la su p a ń s tw . B ara n ie c  

9 m p . d rze w a so sn o w e g o . D rz ew o ju ż p o rąb a n e z n a ­

le z io n o u ro b o tn ik ó w  z N o w e jw s i p rzy G o lu b iu : Ja n a  
R Y B IC K IE G O i A n to n ie g o S K A M A R S K IE G O . N a ro z ­
p raw ie są d o w e j sk a z a n i z o s ta li Ja n R y b ick i i A n to n i  
S k am a rsk i (m ło d szy ) p o jed n y m  m ie s iąc u a re sz tu ; A n ­

to n i S k a m a rsk i (s ta rszy ) —  n a k a rę w ię z ie n ia p rz e z  
6 m ie s ię cy i g rz y w n ę 1 0 z ł, z a p rz y jm o w an ie o d sy n a  
sw e g o d rz e w a , p o c h o d z ąc e g o z k ra d z ie ży . W y k o n a n ia  
k a ry z a w ie sz o n o n a o k re s trzy le tn i Ja n o w i R y b ick ie m u  

i A n to n ie m u S k am a rsk iem u (s ta rsze m u ).

N IE W O LN O N A B Y W A Ć R Z EC Z Y  
K R A D ZIO N Y C H .

W  n o c y z 2 8 n a 2 9 m arc a b r. sk ra d z io n o ro ln ik o w i  

F e lik so w i w O stro w ite m  ró ż n e p rz ed m io ty . P o d e jrz e ­
n ie je g o p a d ło n a d a w n ie jsz eg o p a ro b k a Ja n a L e w a n ­
d o w sk ie g o , ro b o tn ik a w K o w a lew ie . Ś led z tw o w y k a-  
z a ło , ż e w sp ó ło sk arż o n y Ja n L ew an d o w sk i sk ra d z io n e  

te p rze d m io ty ro z d a ł m ię d zy lu d z i. M . in . n a b y ł o d  
n ie g o k o lb ę i św id er ro b . T e o fil A d a m o w sk i z K o w a le ­

w a. S a .d p o p rze p ro w ad z o n y m  p rze w o d z ie n a b y ł d o s ta ­
te cz n e g o p rz ek o n a n ia , ż e n a p o d staw ie to w a rzy sz ą cy c h  
o k o licz n o śc i o sk a rż o n y p rz y p u sz cz ać ro u s ia ł, iż rz e cz y  

te u z y sk a n e z o s ta ły z a p o m o c ą p rze s tęp s tw a , u zn a ł g«  
z a te m  w in n y m  w y stęp k u i w y m ierz y ł m u z a to k a rę  

a resz tu p rz ez je d en ty d z ie ń z z aw iesz en iem  n a 2 la ta .  

D la z u p e łn e g o u b ó s tw a u w o ln io n o o sk a rżo n e g o o d pa­
n o sz e n ia w sze lk ic h o p ła t i k o sz tó w .
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Z PRZEBIEG U N A D ZW YCZA JN EGO W A L ­

N EG O ZEBRA NIA ZW IĄZK U IN W ALID ÓW  

W O JEN NY CH R. P.

K O W ALEW O . W niedzielę dnia 6 bm . od ­

było się nadzw yczajne w alne zebranie m iej­

scowego koła Zw iązku Inw alidów W ojennych  

R. P., które w obecności 60 członków poch­

w aleniem  Boga zagaił przew '. p. J. Szałucki, po- 

tem u odczytano porządek obrad, który bez  

zm ian przyjęto Po odczytaniu protokółu z o- 

statniego zebrania, przystąpiono do om aw iania  

spraw zaopatrzeniow ych i uchw alenia w n.osków  

m ających być przedm iotem obrad zjazdu dele­

gatów Zw . Inw. W oj. R. P. O kręgu Pom orskiego

zbierania składek, które rozpoczęto w sobotę 6. bm  
N a ulicach spotykano w ędrujące od dom u do dom u  

grupki, zbierające dobrow olne składki. Znakom icie 
przyczyniła się rów nież do zw iększenia tej akcji sann  

szkoła pow szechna, urządzając przedstaw ienie z bar. 

dzo treściw ym program em, składającym się jak ns 
stępuje: 1) śpiew chóru „N a rozpoczęcie szkoły 1'. —  
2) Przem ówienie kier. szk. p. 1). Ziółkow skiego, który  

om aw iając stan szkolnictw a w Polsce, apelował do in­
tensyw nej pracy Tow . Pop. Bud. 1’ubl. Szkół Pow sz.

• I O tręby jęczm ienne

' Rzepak zim ow y
’ M ak niebieski

- G orczyza

Siem ię lniane

G roch polny

. G roch W iktorja

, G roch Folgera

10,00— 10,50 1 stale m alejącego stanu dzikich zw ierząt, po- 

36,00— 37,50 stanowił rząd w ydzielić rezerwoar leśny o  

54,00— 57.00 przestrzeni kilka tysięcy ha., który był w łas- 

37,00— 39,00 nością hr. G ezy A ndrassego, celem um ożli-

m ającego się odbyć w niedzielę 13 bm . w G dy­

ni, w ysunięte w nioski przez Zarząd uchw alono  

jednogłośnie. Potem u podano do w iadom ości, 

że inw alidzi w ojenni m ają zapewnioną opiekę  

lekarską, którą bezpłatnie udziela U bezpieczal- 

nia Społeczna za przedłożeniem książki inw a­

lidzkiej. Inw alidzi w ojenni m ogą Łam uzyskać 

porady i opiekę lekarską, 1) w w ypadku o ile  

cierpienie stoi zw iązku ze służbą w ojskow ą, 

2) o ile z doznanego cierpienia w zw iązku ze  

służbą w ojskow ą nastąpiła dalsza kom plikacja  

organizm u i zagraża zdrow iu, 3) o ile inw alidzi 

w ojenni leczeni być m uszą am bulatoryjnie 

przez lekarzy specjalistów, to o konieczności 

leczenia w tym w ypadku orzec m usi lekarz  

ubezpieczalni społecznej i w razie zachodzenia 

potrzeby będzie dany inw alida przekazany do ।  

leczenia w edług opinji lekarskiej. N ieprze-

zachęcając do ofiarności. 3) W iersz Pozdrow ienie latr 
w ygłosiła uczenica klasy V , 4) Śpiew „Przylecieli So­

kołow ie" — chór. 5) D jalog „Biedne dzieci" — kl. I. 

6) W iersz „M yślicie, że to ty" kl. \ II. 7) Insceniza­

cja „Zabaw a jesienna" kl. A l. 8) M onolog „W icuś 
Irzepalkiew icz" kl. V II. 9) Inscenizacja „O błoczki" 

kl. lila. 10) O brazek sceniczny „N auczyciel" kl. V I. 
Całość w ypadła imponująco, a zbiór z poszczególnych  

imprez dał czystego zysku 282,66 zł z czego w ynika, że  

społeczeństw o kow alew skie doskonale ceni znaczenie  

tego tygodnia, a potw ierdzeniem tego niech będzie fakt, 
który spotkał jedną grupę kw estujących, która m ija-

| Ziem niaki jadalne pom orskie  

Ziem niaki jadalne nadnoteckie

I Płatki ziemniaczane  
i

M akuch lniany

M akuch rzepakow y

M akuch słonecznikow y

M akuch kokosowy  

Siano r.adnoteckie luzem  

Śrut Soja

jąc pew ien dom , usłyszała w ołanie: ,,N iech państw o  

do nas w stąpią, m y rów nież chcem y dać parę groszy  

i w szyscy m ieszkańcy tego dom u, bardzo biedni, w ło­
żyli zbierającym po kilka groszy do kasetki. N iech

ludu dokona cudu" dociera naw et do biednych.

31,50— 33,50

21,00— 2300

29,00— 32,00

22,00— 24,00

5,00—  5,50

4,50—  5,00

w ienia sw obodnego i naturalnego życia za­
nikających niedźw iedzi, jeleni oraz innych  

m ieszkańców lasów w ęgierskich. C ały obszar 

bodzie pozostaw ał pod specjalną ochroną i 

będzie należycie ogrodzony. Przystąpiono  

już. do w stępnych prac, budując odpow iednie

11,25— 11,75 legow iska dla niedźw iedzi.

18,50— 19,00

13,50— 14,00

19 50— 20,50  

15,00— 16,00  

7,00— 7,50

20 ’00— 21,00

W obec olbrzym iego w ytrzebienia tych  

zw ierząt na W ęgrzech, m usiano sprow adzić 

dw ie pary z ogrodu zoologicznego w Buda­

peszcie i po jednej parze z lasów syberyj­

skich i z A ustrji. Rów nież osiedlono już  

w iększe stadko jeleni. (P.A.A .)

CZW A RTEK , dnia 17 października.
6,50 A udycja poranna. 12,05 D ziennik południow y. 

12,15 Poranek m uzyczny dla szkół pow szechnych.

15,00 M uzyka lekka. 15,25 Chw ilka dla kobiet. 15,30 Ze­

spół N iny M ańskiej. 16,00 Stary D októr opow ie o  
„K ocie w butach". 16,15 M uzyka lekka. 16,45 Cała 

Polska śpiew a. 17,00 O dczyt. 17,15 K oncert ork. P. R. 

17,45 K siążka i w iedza. 18,00 Recital fortepianow y. 

18,30 Film, plastyka, architektura. 18,45 Teodor Szala- 

pin (piety). 19,25 Poznajm y przepisy finansow o-rolne. 

19,55 W iadom ości sportow e. 19,50 Pogadanka aktualna. 

20,00 U twory na cytrę. 20,15 Pow tórzenie 

„Rykow isko jeleni". 20.45 D ziennik w ieczc  

O brazki z Polski w spółczesnej. 21,00 „O stu  

(słuchow isko w 125 rocznicę śm ierci Chopina.

sze pieśni. 22.00 K oncert z cyklu „K w artety  

22,55 M uzyka popularna.PONMLKJIHGFEDCBA

—  K O Ł O B . W Y C H O W A N K Ó W P R Z Y S Z K O L E  

P O W S Z . Ż E Ń S K I E J w  W ą b r z e ź n ie , u r z ą d z a w  c z w a r ­

tek, dnia 17. bm . o godz. 5 po południu w  

szkoły żeńskiej uroczyste zebranie, na które  
sie w szystkie byle uczenice tejże szkoły.

zaprasza

BY DG O SKA G IEŁD A ZBO ŻOW A

1935 r.

13,25 —  13,50  

18,00 - 18,50
15,75— 16,25  

14,75 —  15,00

14,25 —  14,50

14,50—  15,00  

15,75 —  16,25

20,75— 21,25  

19,50— 19,75  

15,25— 15,75  

16,25— 16,75  

13,25— 13,75  

30,00— 32,00  

28,50— 29,50  

27,75— 28,75  

28,75— 29,25  

25,75— 26,75  

24,00— 25,06  

23,50— 24,50  

22,25— 23,25  

18,00— 18,50  

16,75— 17,75  

15,50— 16,00  

20,00— 20,50

9,50-10,25  

10,00— 10,75

9,50— 10,25  
9,75— 10,75

z dnia 15 października

Żyto

Pszenica

Jęczm ień browarowy

Jęczm ień jednolity

Jęczm ień zbiorow y

Jęczm ień zim ow y

O w ies

—  B A C Z N O Ś Ć  S O K O L I ! —  N adzw yczajne  

Tow . odbędzie się dnia 17 października br. o  

w lokalu zebrań. Przybycie członków

Czołem!

zebranie  
godz. 20  

konieczne.
Zarząd.

20.55 W

—  B A C Z N O Ś Ć  
W Ą B R Z E Ź N I E . 

M ęskiej w W ab

18 października  

Porządek obrad:

strzeganiem tych przepisów 'narazi się dany inw a. M ąka żytnia gal.

lida na niepotrzebne koszta oraz nie otrzyma  

zw rotu kosztów odbytych podróży i diet ze  

Skarbu Państw a. D alej om aw iano grożące nie­

bezpieczeństw o now ej w ojny, której to począ­

tek pow stał na kontynencie A fryki, to jedna­

kow oż z łatw ością przenieść się m oże do Euro­

py, w tym w ypadku m y krwaw e ofiary w ojny  

św iatowej jednogłośnie potępiam y każde zaku­

sy now ej w ojny i apelujem y do całego społe­

czeństwa by solidarnie się łączyło. Po odśpie­

w aniu „Boże coś Polskę zebranie zakończono.

IA 0-55%

IB 0-65%

II 55-70%  

razow a 0-95%

gat. 

gat.

A B S O L W E N C I S Z K O Ł Y M Ę S K I E J  

żebranie „K oła A bsolw entów Szko- 

:eźnie“ odbędzie się w piątek, dnia  

> r. o godz. 19,50 w św ietlicy. —  
Zagajenie, 2) W ybór now ego Za- 

i K rakow ie, ilustrow any obrazam i

św ietlnem i, 4) Żywa gazetka, 5) W olne glosy i w nioski. 

O becność w szystkich absolw entów konieczna.
O piekun K ola.

TY D ZIEŃ SZKO ŁY PO W SZECH N EJ.
Tow . Popierania Budow y Publicznych Szkól Pow sz. 

doceniając hasło ogólne „Tydzień Szkól Powszechnych  
w czasie od 2— 8 października 1955 r. przystąpiło ener­

gicznie do akcji, by zdobyć pieniądze na dalsze sw e  
w zniosłe poczynania. — rozpoczynając sw e prace po ­
chodem dziatw y szkolnej z transparentami przy w spół­

udziale nauczycielstw a. N a zebraniu m iejscow ego K o  

ła Tow . Popierania Budow y Szkół Pow szechnych zglo  

siło się sporo chętnych pań i panów do zbożnej pracy

M ąka żytnia  

M ąka żytnia  

M ąka żytnia  

M ąka żytnia poślednia 70%  

M ąka pszenna gat. IA 0-20%  

M ąka pszenna gat. IB 0-45%  

M ąka pszenna gat. IC 0-55%  

M ąka pszenna gat. ID 0-60%  

M ąka pszenna gat. IE 0-65%  

M ąka pszenna gat. IIA 20-55%  

M ąka pszenna gat. IIB 20,65%  

M ąka  

M ąka  

M ąka  

M ąka  

M ąka  

O tręby żytnie  

O tręby pszenne m iałkie 

O tręby pszenne średnie 

O tręby pszenne grube

N r. akt K m . 902/35.

W EZW A NIE.
K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie  

Jan G łów czew ski m ający kancelarję w W ąbrze­

źnie ul. Żw irki i W igury N r. 12 podaje do publi­

cznej w iadom ości, że dnia 12. 11. 1935 r. o godz. 

9-tej przystąpi do opisu nieruchom ości W ąbrze­

źno karta 256 i 818, do której skierow ana zosta­

ła egzekucja w poszukiw aniu w ierzytelności w  

kw ocie zł. 7.500 z procentam i i kosztam i przy­

padającej w ierzycielow i notarj. D r H enrykowi 

O strowskiem u od dłużniczki D oroty W róblew ­

skiej w N ow ych D obrach pow . Św iecie i w zyw a 

w szystkie osoby, nieuczęstniczące w postępow a­

niu, aby przed ukończeniem  opisu zgłosiły sw o­

je praw a do w ym ienionej nieruchom ości lub jej 

przynależności, jeżeli praw a tych osób stanow ią 

przeszkodę do egzekucji,
W ąbrzeźno, dnia 12 października 1935 r.

(— ) G ŁÓW CZEW SKI, K O M ORN IK

PIĄTEK , dnia 18 października.
6.50 A udycja poranna. 12.05 D ziel

16.00 P,

zw ykłe przygody  

17,00 Reportaż. 1 

17,20 Trio a-m oll 

18,00 K oncert sol

50 Poradnik sportow y.

—  B A C Z N O Ś Ć  P O W S T A Ń C Y  I W O J A C Y  O . K . V I I I .  

Ibiórka w szystkich druhów w niedzielę, 20. bm . o go- 

Izinie 6-tej rano przy Strażnicy. Punktualne przyby­

łe w szystkich druhów konieczne. Zarząd.

pszenna  

pszenna  

pszenna  

pszenna  

pszenna

gat. IID 45,65%  

gat. U F 55-65%  

gat. IIIA 65-70%  

gat. IIIB 70-75%  

razow a 0-95%

Skrzynka roi 

M onolog aktu  

aik w ieczorny.
21,05 K oncert symfoniczny.

Polskiego Radja.

19,50 20.00 „O zm ierzchu..." 20,50

—  B A C Z N O Ś Ć ! W  dniu 20 października br. od- 

:ie się ogólne z e b r a n ie Z . Z . Z . w sali kina „Słoń- 

w W ąbrzeźnie o godz. 12-ej, na które uprzejm ie za- 

>za członków i sym patyków Zarząd Pow . ZZZ.

— B A C Z N O Ś Ć A B S O L W E N C I  

K S Z T A L C A J Ą C E J . Jutro w czw arte
they, na  
D okształcającej, 

odbędzie się

S Z K O Ł Y D O -  

o godz. 19-tej 

które zaprasza

zebranie.

RZECZY  CIEK AW E:

PA RK N A RO D O W Y N A W ĘG RZECH .

W zorem parku narodow ego m  

pow stajc podobny na W ęgrzech.

D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o -P o m  

i W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w ie d z .  

W skutek A d a m  S z c z u k a —  W ą b r z e ż n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic z a i

’• ---- --- - -
i Sieję na m ojem  polu  przez | 
j cały rok

'A
i

truciznę

A n d r z e j T o k a r s k i

W ym yślanka  

pow . W ąbrzeźno

2 pokoje
słoneczne  z kuchnią zaraz ■ 
do w ynajęcia !fi

u l . O g r o d o w a  1 1—

Parcele
rolnicze pszennej drenow anej ziem i, dw ie po 10 ha  
z zasiew am i bez zabudow ań i jedna z dobrenii 
budynkam i (resztów ka folw . G apa) 20 - 25 ha  
blisko szosy i dw orca sprzedaje na rozpłaty

m aj. Tui zno pow . Toruń  
I n f o r m a c je  i s p r z e d a ż  2 2  p a ź d z ie r n ik a  b r .  
w  b iu r z e  m a j . W ie lk o łą k a  s t a c ja  R y c h n o w o

Futro i palto  

m ę s k ie m ało używ ane ! 
korzystnie do sprzedania ■

Z g łc s z , w  a d m . G ło s u  : 
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - - - - - j

M ieszkanie
2 pokojow e z łazienką ii 
ogródkiem do  w ydzierża-1  
w ienia S t r z e le c k a  4

N ow e form ularze  
do obliczania Funduszu Pracy  

i Bezrobocia są do nabycia  

w Eksp. G łosu W ąbrzeskiego

Rada Szkolna w Łopat­
kach przedzierżaw i w  po­
niedziałek dnia 21 bm . 
drogą licytacji

H IECZYH N 4 SZK OŁĘ  
w  Ł o p a tk a c h  N ie m ie c ­
k ic h  w razz4i pół rnrg. 
roli. K aucja licytacyjna  
50 zł. Zbiórka reflektan- 
tów o godz. 3 po poi. w  
szkole w Łopatkach N ie­
m ieckich

B e r n a r d  S c h u lz  
przewodniczący

Polecam
. tylko

olijrog koso! szlsJ/ksa &

Ser tylżycki ft. 0.25 gr.

Cud X X w ieku

astrologicznych, w spółpracow nik Centralnego  
M iędzynarodow ego Zw iązku O ku tystycznego  

Zw iązków W iedzy Tajem nej św iata w Londy ­
nie _  daje praw dziw e m odjalno - astralne,
astrologicz.no - grafologiczne przepow iednie, 
które natychm iast zrobią przełom  ,zycuł 1 '™ - 
jeg0 _ zdobędziesz tajem niczy klucz  
eo Życia — otw orzysz Sobie W rota D obroby­
tu. Zagadka loterji rozwiązana przez Jasno­
w idza V apuro. Tajem nica gry loterji tkw i 
w nazw isku Tw ojem — P0<kiJ m i nazw isko  
Sw oje rodow ite a pow iem Ci kiedv w ygrasz  
- jaką sumę. Rady, w skazów ki, horoskopy  
życiow e, handlow e, m iłosne Jasnow idza \ a- 
puro — to berło złote, to N ow a Era. Zw raca­
jący każdy dziękuje —  w ygryw a los. N ades- 
lij charakter pism a — (pisany godzina 8 9 
rano) datę urodzenia — złoty znaczkam i.

<«

je MaUśss 15. gat. szt. 0.^6 S?-

Marynowane szt. 0.10 gr. Ser szwajcarski H- 0,55 gr.

Marmelatfa ft.

Miód sztuczny ft 

Cebula nadeszła ft.

0,50 gr. 

gr.-

0,10 gr.

Kiszone ogórki szt.

----- - Ryż ft. 0,20

Kakao ^4

0.10 gr.

i 0.32 gr.

0.40 gr.

A dresow ać:

J A S N O W I D Z  V A P U R O , K r a k ó w , W ie lo p o le  3 .1

8

K IN O 
dźw iękow e  

SŁOŃCE

D z iś  n ie o d w o ła ln ie  p o  r a z  o s t a tn i o  g o d z . 6 - e j  
w s z y s tk ie m ie js c a 4 9  g r . w ie c z . c e n y  z w y k le  
S H I R L E J T E M P L E  cudowne dziecko w film ie pt.

Roześmiane oczy
O d  j u t r a  c z w a r t k u  g o d z . 8 ,1 5  upojny rom ans pt.

W  r e s t a u r a c j i c o d z ie n n ie „ D a n c in g  F a m il ij n y '

K siążnica. K opernikańska

w Toruniu

astrologicz.no

